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P rzygw ożd żen ie f a l s w .
(V ). W  dalszym ciągu dementuje kur. So- 

bińsfoi jeszcze jedno kłam stwo. niesłychane Po- 
prostu oo do lekkomyślności oskarżeń, z izaedzi- 
ny rzekomego prześladowania nauczycieli naro­
dowości ruskiej. Idzźe o tak zwanych „bezrobot­
nych" nauczycieli Rusinów.

YV sierpniu 1922 r odbył się we Lwowie 
zjazd „bezrodxiitnycha ti&uczyaeli ukraińskich. U- 

ichwalono szereg rezchicyj pod adresem  Kurato­
rium Szkolnego^ któremu je przedłożono, następ­
nie w raz z -wykazem nauczycieli Ukrajńcow, po­
zbawionych bez własnej winy posad państwo­
wych.

W wykazie podano 56 nazw#sk nattazycielii. 
pracy i chSeba „pozbawionych" i to nauczyciel­
stw o miało w yprać 24 iirzetistawiocela na wiec 
cetem zaprotestowania przeciw krzywdom  i nie- 
sprawiedSiwośoi. W  prask’ ..tnudowei" pisano o 
tem, że owycli 24 delegatów leprezentuje ^prze­
szło serkę“ osób pokrzywdzonych.

Setka stopniała odrazu do liczby, 56, coe 
jednak pokazało się po nujdok}ałdrriejazem abaid-a-, 
niu owego w ykazu?

Oto z pośród 56 wymienionych w sdeirpn-iu 
jako bezrobotnych:

a) ośmnaście osób pełniło i pełni ćortydrczas 
służbę nauczycielską w szkołach publicznych i 
to od półtora roku, iub conajmniej od roku, licząc 
wstecz od daty zjazdu!

b) ośm ostyb rje chciało przyjąć ■ nadanych im 
posad, oświadczając, że gotowe są objąć stano­
wiska tylko w miejscowościach, przez siebie wy­
branych,

c) siedm osób było takich, które dyscyplinar­
nie zwolnione zostały z posad przed rokiem 1914, 
lub dobrowolnie zrezygnow ały,

d) sześć osób zostało nieprzyjętych do służ­
by państwowej przez Komisje międizymłnisterjal- 
ną. ustanowioną swego czasu dla rozpatrzenia 
spraw y nfezrehabilitowaiiycłi przez niższe instan­
cje funkcjonariuszy Rusinów- i żydów, limb J.etż po 
przyjęciu oświadczyło, że nie złożą przysięgi ani 
ślubowania służbowego,

e) cztery osoby, zaryte w  służbie przed prze­
wrotem listopadowym z r. 1918 zgoła nie stara ły  
się potem o posady nauczycielskie,

f) siedm osób których podania istotnie ■ nś® 
były  jeszcze załatwione, lub też przez Komisję 
iniedzyrrriHisteria!ną zostały odstąpione do badań 
Prokuratorii Państwra,

sr) wreszcie sześć osób, zupełnie nieznanych, 
których aktów, ani nazwisk, oni próśb nie zdoła­
no odszukać ani w  Kuratorium, ani we w ładzach 
szkolnych pierwszej instancji.

Nasuwało się py tan ie : jak mógł Komitet wie­
cowy do tego stopnia po^ur.ąć fałszowanie praw ­
dy? Zagadka wyjaśniła się, gdy okazało się, iż 
inicjatywa zjazdu w yszła od T o w a rz y s tw  
„Wzajimna Pomicz Uczyteliw", które interwenio­
wało często w sprawach nauczycielstwa u władz 
szkotaych. W ykazy nauczycieli, k tórzy starali 

*się o rehabrMłtac.ie w latach 1919—1920, wróciwszy 
7 za Zbrucza, częstokroć przesyłane były przez 
wymienione Tow arzystw o byłej Radzie szkol­
nej krajowej. Mnóstwo tych osób odizyskalo z po- 
B/rotem dawne posady i płacę nauczycielska..;

Tow arzystw o jednak nie prowadziło u siebie po­
rządnej ewidencji nauczycieli, przyjętych z po­
wrotem do służby. W sierpniu sizło aranżerom  o 
odbycie zjazdu pod byle jakim pozorem, aby za­
atakow ać w ładze polskie i w ykazać pokrzyw dze­
nie nauczycieli. Zebrano na prędcc, pospiesznie, 
w ykazy osób z roku 1920, które wówczas (w r. 
1920) nie były jeszcze przywrócone do służby. 
Se z sprawdzenia, czy tymczasem nie reaktyw o­

wano ich, w ykazała „'M aajtona Pomicz" te saunę 
osoby, jako bezrobotne w sierpniu 1922. Niedbal­
stwo i lekkomyślność zeszły się ze złą wolą. Nie 
pierwszy to raz niepowołani opiekunowie dzto- 
łają wprost na szkodę nauczycielstwa niskiego 
Ogniem pisana cyfra 56 bezrobotnych okazała się 
również kłamliwą, jak płomienistemu głoskami 
wypalana liczba 652 rzekomo ' spolszczonych 
szkół ruskich.

Bezpodstawność alarmów wojennych
Warsiawa. (P A T ) W ooec  roi zerzanych 

w prai.e alarmów wojennych, a nawet w ia d o ­
mości, jakoby Rząd polski przedsięwziął pewne  
konkretne środki celem zabezpieczenia granic, 
przedstawiciel PAT. zwrócił się do Prezydenta 
Rady Mi .istr&w gen. Sikorskiego z zapytaniem, 
jakie źródła mogą mieć te v. iad r mości.

W odpowiedzt Prezydent Rady M iń s b ó w  
ośw iadczył krtegoryeznie, że wiadomości te po­

chodzą z w iad  inych w rogich  źródeł, i i ie po­
winny w  na m tiejszvm s o a n iu  znajdaw ć po­
słuchu w opi ij p u b iicn c j ,  gdyż one są zure'-  
nie bezpQds:aw,:e. D i i s  ejsza sytuacja wewnętrz­
na Po ski, e ; dobre stosunki z są sa d a m i,  uie 
dają żadnych powodów, by utrzymanie tiwałe- 
go pokoju miało ule: jakiemukolwiek zakwest;o- 
uowauili.

Z pobytu Ministra spraw zagranir.znycn w Wilnie.
Minister spraw zagranicznych Skrzyński 

p .zyb yw szy  da Wilna udał się d. 15 bm. po 
n a b o ż e ń s w ie  w  kap icy Osirtbram skiej d 
a .artameptów deiegata R^ądu Romana gdzie pc 
śiradaniu odbyła s ię  konferencja ministra z de­
legat m Rządu i inspektorem arinji gen. Rydzeńi- 
Śmigłyin O godzinie 11-tej Minister pojechał do 
katedry p czem zwiedził zakłady dobroczyn n  
i warstajy r z ę m ie ś in jc e  i e łożył na icii cel k w o ­
tę jednego miljona marek. Następnie odbył się 
bankiet na cześć Ministra. Na toast wnieś ony  
aa cześć Ministra, odpowiedział tenże d łu ż s e m  
przemówieniem, w wtórem między innemi zazna­

czył, że w  najbliższym czasie nastąpi likwidacja  
pasa neutralm go i ludnoś ■ tamtejsza uzyska zu- 

ełną cp fk ę  w<adz. p lsklch rządowych i woj­
skowych. Ideałeip ludzkości j e s t  pokój, którego  
podstawą są zawarte traktaty. Kto dąży do oba-  
; nia traktatu jest przeciw nik iem  poko u i sprze­

c iw ia  się  wyrtźnej w cli  ludów. Polska jest za 
w r z  mantem traktatu i pokoju.

Q godzinie 5-t j M ń is te r  przyjął orz dsta- 
r ic lt l i  prasy, którym udzielił inforuiaci o za­

gadnieniach politycznych. Następnie odb>ł kon­
ferencję z d e legacją  pasa neutralnego poczem  
odjechał do W arszaw y.

Sanada finansów i skarbu.
Z W arszaw y dochodzi nas m zęaow e spra­

wozdanie z obrad konferencji byłych ministrów 
skarbu od 9. do 14. stycznia br. Konferencja w 
sprawie naprawy skarbu Rzeczpospolitej rozpo­
częła się 9. styccnlia o godz. 9.30 rano w  Belwe­
derze pod przewodnictwem Prezydenta Rzecz­
pospolitej. W konferencji wzięli udział p. P rezy ­
dent Rddy ministrów g e n  Sikorski, M arszałek 
Sejmu Rataj, M arszałek Senatu Trajnpczynski, 
prezes najwyższej Iżby kontroli Państw a Jan 
tarnow ski, oraz w szyscy byk Ministrowie i kie- 
ro-wuicy M inisterstwa skarlbu: pp. W ładysław
Byrka, Józef Engfech, Karpiński, Włads^sła^^ 
Oralblski, Jan Kanty Steczkowski, Jerzy  M ćhał- 
ńd, Żaczek, Zygmunt Jasrrzębski i Bolesław M ar- 
,kov.ski. Byłj'’ Mmister Leon BiMski z powodu 
choroby nie mógł przybyć, przysłał jednak swoie 
uwagi o śrotlkach dla uzdrowiema finansów 
Rzeczipospolóte1). \

Za-gajając 'obrady konferencji Prezydent Rzecz- 
pos.jolhej powiedział: Prezydent Rady m iifetrów  
zgodnie z mojem życzeniem zaprosił nanór,- do 
wzięcia udziału w  konferencji w ceLu wskazania 
środków napraw y skarbu RzecznospolHej. Zapro. 
silem panów M arszałka Sejmu i Senatu, aby do-, 
ktadtnie Ibyli poiflformowaji; o charakterze i celu 
konferencji, oraz zalecanych przez panów środ­

kach. Konferencja taka nie jest przewidziana żad- 
nemi ustawami i uchw ały przez panów powzięte 
nie mogą mieć mocy wiążące!, ani dla Rządu, 
ani dla Sejmu. Charakter konferanci jest ściśle 
doradczy, a celem jej wskazać na podstawie 
wiedzy i doświadczeń panów, jakie środki nale­
ży zastosow ać w akcji przy uzdrowieni: finan­
sów  ̂ Państw a. Wyibki narad będą przekazane 
panu Prezydentow i Rad" ministrów. Nas :ępnfe 
chcę wyjaśnić pobbdk., któremi się kierowałem, 
.kiedy 22. grudnia zwróciłem  się do Prezydenta 
Rady ministrów o zwołanie tej konie ren cii. Na 
Zgromadzeń u narodów em ślubowałem 1'.'szelki c 
zło i niebezpieczeństwo od Państw a czujnie od­
wracać. Uważam, ze zły stan finansów Pańsrw a 
,i wynikające stąd niebezpieczeństwo, są tak po­
ważne, że jpowTiróTłcm nie czekając na stabiliza­
cję .stosunków politycznych, zaimejować w yraże­
nie zbiorowei opinii panów co do środków' -na-' 
.prawy. W  oierwszym  rzędzie proszę o danie od­
powiedzi na następujące pytania:

1) Czy jest możliwy isah iy  (budżet w yrażo­
ny w Obecnej m arce polsKiej?

2) Czy przy obecnym stanie gjospodaiczrmi 
kraju motżna znaleść pokrycie na niezbędne po­
trzeby Państw a za pomocą podatków?

3) Jaki nadzwyczajny podatek należy wpro- \
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'wadzii- w raku bieżącym  r.a po! rycie niedoboru wairia oraz uzupełnienia -pytań -postawkniych na 
budżetowego? /  wstępie. Pan Prezydent powołał komisie złożoną

4) Czy jest wskazanc-m wydatki inwestycyj­
ne wyodrę-birć w osobny budżet?

5) Czy możliwe jest otrzymanie znacznych 
.środków za pomocą pozycack wewnętrznej i za 
gianicznej?

6) Jaki z dotychczasowych podatków stoso­
w a ć , jaki zwiększyć, jaki nowy V)-prowadzić, oraz 
gdżse stosować progresję?

7) Jakie objekty podatkowe pozostawić cał­
kiem samorządom i do jakich podatków należy 
wprowadzić plan zasilenia samorządów?

S) Jaka pow inna ' być polityka kredytow a 
skarbu w stosunku do instytucji kredytowych, 
rolnictwa, przemysłu i handlu?

9) Czy jest technicznie rnożliwem wykona­
nie (budżetu wyrażonego w 4 tysiącach miliardów 
przy 800 miliardach emisji?

W sprawię waluty:
1) Czy jetr możliwa obecnie stabilizacja m ar­

ki i w jaki st/osób to osiągnąć? t
2) Czy jest możliwe przejście do stą/ej jedno­

stki monetarnej, jaki -jest wskazany najlepszy 
sposób sanacji w aluty i jakie przygotowania do 
tego są niezbędne.

W związku z konferencja otrzymałem około 
40 memoriałów, które osobiście przeczytałem, 
kitka z nich, zakwalifikowałem do rozważenia na 
konferencji, jednocześnie z memoriałami przez 
panów  dziś złożonemi, Przed przystąpieniem do 
ustalenia porządku dziennego narad, które przy­
puszczam potrwają jeszcze trzy dni, poproszę o- 
becnych tutaj byłych IWnistrów i kierowników 
M inisterstwa skarbu, aby koleino w  porządku 
(następstwa na urzędzie) wypowiedzieli swói o- 
gólny pogląd -na stan  finansów' Państw a w zwią­
zku z okresem swojego urzędowania.

'P-o tej ogólnej sam okrytyce przystąpim y do 
(odczytania memoriałów pp. Bilińskiego, Engticha,
; Karpińskiego, Grabskiego i Steczkowskiego, oraz 
.wiceministra Markowskiego i dyrektora dep. bu- 

i dżetowego p.  Żaczka. W yniki narad ujęte y ę jo r-  
ipę,-tfiJó-Ai.podziałem na jednomyślne, będą .prye- 
kazan<ł„ tRyezy dentowi Rady.mŁfttstrów. Dó tego 
czasu żadne sprawozdanie dotyczące meritum 
Obrad- rke bedzie ogłoszone. Proszę panów  nie 
o szczegółową krytykę któregokolwiek z złożo­
nych tutaj projektów, a>le o wyrażenie pozytyw ­
nych postularów, o wytknięcie zasadniczych linii 
w ytycznych dla akcji uzdrowienia finansów1 -Pań­
stwa.

‘ Po przemówieniu Prezydenta Rzeczpospolitej, 
przystąpiono zaraz do ogólnej dyskusji, a następ­
nie, odczytano nie-morjały w celu usystym atyzo-

z pp. Grabskiego, Jastrzębskiego, Michalskiego 
i Steczkowskiego. Kamńscć^ ta 10. stycznia rano 
ustaliła porządek szczegółowy dyskusji i pytań.

I. ANALIZA.
1) Analiza przyczyn obecnej sytuacji finan­

sowej.
a) Niedobór budżetowy.
b) Brak równowag' życia gospodarczego.
2) P rzyczyny niedoboru budżetowego.
a) Wydatki.
h) Dochody.
2) Gzy koni-ecznem jest dla zrównoważenia 

budżetu zrezygnowanie z 'niektórych dotychcza­
sowych przez Państw o prowadzonych agend go­
spodarczych i adinńniśtrącyjńych i jakich?

3) Jakie oszczędności dadzą się wprow adzić 
w tych agendach, które w  zakresie d z ia ła n o  Pań 
sfwa zostać muszą? Gzy jest możliwe oprzeć 
równowagę budżetową jedynie na rozwinięciu 
i podniesieniu danin publicznych? Czy jest nto- 
żliweim podińerianlfe wydajności podatków bez­
pośrednich ? pośrednich do normy przedwojen­
nej? Jaki z dotychczasowych podatków skaso­
wać, jakie zwiększyć, jakie nowe wprowadzić?

II. BU D ŻET.
1) Czy baz stabilizacji- środka pGtniczego 

możliwy iest realny -budżet?
2) Czy technicznie rnożliwem iest wykonanie 

budżetu w yrażonego w  4 tysiącach miljardów 
marek przy 800 miliardach emisji?

3) C zy jest w-skaza-nem wydatki inwestycyj­
ne wyodrębnić w osobny budżet?

4) Czy jest możliwe otrzymanie znacznych 
środków za pomocą pożyczek wewnętrznej i za­
graniczne!;?

5) Czy jest wskazane na nakrycie niedoboru 
budżetowego raku bieżącego wprowadzić nad­
zw yczajna daninę, ewentualnie na jakich podsta­
wach ? i -

III. SAMORZĄD,
I) Na jakich zasadach oprzeć skarbowość sa­

morządu w stosunku et) systemu podatkowego 
państwow ego?

IV. GOSPODARSTW O.
1) Jakie przepisy obecnie obowiązujące a 

szkodliwe dla rozwoju w ytw órczości powinny 
być zniesione, a względnie zmodyfikowane?

2) Jaka po winna być poEty-ka wywozowa i

importowa Państwe <łla pogodneina interesu go­
spodarczo-społecznego i interesu skarfbu?

3) Czy bezpośrednia -kredytowa akcja P a ń ­
stwa dia wytwórczości krajowe, w chisfejszydi ’ 
warunkach powinna być kontynuowana i na ja­
kich podstawach

V. WALUTA?
1) C zy jest'm ożliw a teraz stabilizacja marki 

i w jaki sposób to osiągnąć?
2) C zy jest możliwe przejście teraz do stałej 

'ednostkf monetarnej?
3) Jaki jest wskaizany najlepszy sposób sa­

nacji waluty i jakie przygotowania do tego sa 
niezbędne? ' '

V;I GWARANCJE POLITYCZNE.
Jakie gwarancje są konieczne dla umoźTrwSe- 

nia przeprowadzenia isanacji skarbu pańsiw a?-
Po przeprowadzeni i. w ciągu 5 olu dud w y­

czerpującej dyskusji nad powyższymi punktami 
plenum konferencji, a rAiunowiciie byli Mmrsrtiro- 
wde i kierow nicy .Ministerstwa skarbu ustaffii w 
ostatecznej -redakcji tezy, bodące odpowiedzią na 
postawione pytania. Z wyjątkiem oznaczonych 
niżej jako vafa separata, wszystkie tezy zostały 
uchwalone jednomyślnie. Mianowicie:

A) Budżet.
I, Dla zrównoważenia budżetu państwowego 

koniecznem jest pnzedew szystkiem uzyskanie z
przedsiębiorstw państwowych możliwie napko- 
.rzysfcndfcjszych wyników finansowych, a to dr-oga ■ 
a) utworzenia z nich samoistnych jednostek go­
spodarczych, mających własną O;sobov'ość praw ­
ną i prowadzonych na zasadach przedsiębiorstw 
pryw atnych; b) wydzierżawienia — ewentualnie
c) sprzedaży. ' i

IJ„ Koniecznem jest dalej ograniczenie do nie­
zbędnego minimum sdmirustraęylT Jy oh agend 
państwowych i możliwie daleko kią cc stopniowe 
przekazywanie ich samorządom. Tiu n ależy  zw ła­
szcza: szkolnictwo powszrechhe, szpitatóciw o, o- 
pietet Społeczna, pośrednictw#. • w pracy 1 adrólni- 
stradjar- drętfówa. - zc ,-iuj i

Warunkami, od których zależy urzeczyw ist­
nienie powyższej z :sady , są: a) uehw derae ustaw
0 samorządzie gminnym, miejskim i wiejskim, po­
wiatowym  i wojewódzkim; b) usstawowe rozgro- 
niczenic dochodów podatkowych rruędzy pań 
stwem a  samorządem.

III. Nadto kom-czJie są: 1) Redukcja władz
1 urzięriów, między innymi zniesienie Minister- 
stwa zdrow'iai publicznego i robót publicznych i 
przekazanie ich agend innym Ministerstwom, >•

• KAZIMIERZ KRÓL1N5KŁ, 88 '

Z tamtego świata.
POW IEŚĆ. .s - -

(Ciąg dalszy.)

Zjechaliśmy z szosy w  innym kierunku, aby 
nie wracać tą sarną drogą, lecz okrężną. Na po- 
go1 dnem niebie słońce dosięgało południa. Ciepło 

ibylo i miło. . Nagle pani; Janhia schwyciła mię za 
rękę:

— Niech pan każe przystanąć... zdaje mi się... 
skowronek.

Nie Ibył to jednak pierw szy zwiastun wiosny, 
lecz szpak. Jamna słuchała chwilę jego szczebio­

t u  i ukradkiem otarła  łzy.
— Co pani? — spytałem- zaglądając jej w 

twarz. ,
— Szczęśliwa jestem, cieszę się — życiem, 

wiosna!
I zaczęliśmy mówić o wiośnie w  kraju, tam 

nad W isłą Bugiem, W artą. Tow arzyszka była 
bardzo przejęta sprawami spolecznemi, a szcze­
gólniej dopytyw ała mię, czy nie wiem, jak wobec 
rewolucji rosyjskiej stoją nasze szanse. Korne 
m knęły . szybko. Niebawem Wjechaliśmy w  ulice 
miasta. Zawiozłem ją do drugiego szpitala, do 

( mężr, ażeby podzieliła się z nim temi uczuciami, 
które zbudziły się w  jej duszy za pierwszym a- 

‘ kordem wiosny.
I ja miałem także uczucie błogiej radości 

z tego, że .mogłem bte-dactwSf wyrw anem u tak 
szczęśliwie * nad gicbu, swarwió psygicnma ^

chociaż tak mało z mej strony ofiarną, nie wie­
dząc, nie przeczuwając, że drogo za tę czu-łostko- 
wą hiimanrtarmaść zapłacę Oto, gdy w-kczorein 
przybyłem! do szpitala, oznajmiła mi siostra:

— Pan Zieliński opuścił -szpital J
— Co? Bez mego pozwolenia?
— Z o staw i list.
Zaintrygowało mrę to. Rozerwałem  nenyow o 

kopertę. i
„Oboje z żoną zawdzięczam y Panu wiele, w  

każdym jednak razie dług nasz nie jest tak po­
ważny, żebyśm y gc mieli opłacać lakierni ratami, 
jak to P an  urządził. dtrisuj. Dobrze się jednak 
stało, że tak wcześnie przejrzałem Pańskie pla­
ny, zrozumiałem Ibo^riem pobudki, dla których 
wciągnął mię Pan na lństę ochotników. Niechże 
Pan moje nazwisko z niej wykreśli. Zoną ja  się 
sam zaopiekuje, nie P a r  i sam potrafę urządzać 
z nia przejażdżki. Pan mech ofiary łowi na... sko­
wronki i szpaki. Zegnam. Zieliński.”

— Do stu diabłów — zakląłem w  duszy — 
w arjat i to w arjat w kiepskim stylu. P rzed e  ja 
nie wypowiedziałem ani jednego słówa niewła­
ściwego, ani też naw et przez myśl mi nie prze­
szło, żeby... Co to się mogło stać?

Zdenerwowany i z ły  wróciłem do swego 
dourku. Pietrek stał w bramie, schował ręce g łę ­
boko do kieszeni i gwizdał-

— Barysznia czekawszy — zagadnął mię, 
przymrużając jedno oko.

— Idź do diabła z  baryszniasm' — odciąłem, 
ale w  tej samej chwali żałowałem. Może to Bo­
nia już wróciła.?

L ecz w  M jk Mary.*

— Pani do mnie? — Proszę, niech -nart' s*e- i 
.da — proszę.

— Tak, do pana. Zlecenie od hrabiny.
— Dałybyście mi spokój.
— Pbi! Wygodnie stanowisko. Spokój... Nie 

wie pan jeszęze, o oo idzie, a hrż się zastrzega. 
P roszę najpierw posłuchać.

— Słucham, słucham — odrzekłem z re- 
^ygnadją.

— Czy pan wie, co jest najwstrętniejsze pod 
słońcem?

— Oho — pomyślałem — pewnie reprym en­
da za przejażdżkę z panią Jan n ą , a głośno do­
dałem : — W  tej chwili nie mógłbym- tego zdefi­
niować.

— Najwstrętniejsza rzeczą pod słońcem jest 
proszę pana, słomiany ogień. Narody rolnicze 
g rzeb ą  od wieków w  słomie i dlarego zapalają 
się tylk-o tym  ogniem. Tacy Moskale potrafili 
wi jednym niemal dniu zelektryzować rewolucję 
pół Europy i pół Azji i — przygaśli tak samo my 
robimy zawsze. Jak. przedstaw ia się pańska Usta 
poborowa?

— Zaraz służę... '
Dobyłem ntot-es i zacząłem liczyć
— Było... jed en - dwa., trzy... cz tery , . 

trzydzieści czterdzieści nięć. z tego wyooła*o 
się... jeden... dwa, pięc, trzydzieści... ozte-r- 
(YieścL.

— A -wiec zostało tylko dw a? Kto? , •
— Ja i mój Pietrek.

i v  „

JCląs dalszy nastąpi) ;
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raz połączenie roxzczcgó4iróch M inisterstw i u- 
■rrędów. 2) SoartfcSizowanise władz adraini&tra' 
cyjnych I .i II. insieascji w starostw ach i woje­
wództwach. 3) Znaczna redukcja ilosti funkcjo- 
nariirszy państwowych.

IV. Ponieważ dotychczasowa ahicja oszczęd­
nościowa nie w ydała oczekiwanych nzuTcatow, 
iia'icży dla skutecznego przeprowadzenia tej ak 

■ej} powołać przy prezesie Rady Ministrów jedno- 
otcibowy oftarf z daleko ióąocnti U4xj awaUerriami.

Votnm separatum : Trzy głosy oświadazyly
■.się za dodaniem “ ów: ..mający moc. natychmia­
stowej egaekntywy \\ydai>$ch zarządzeń**.

V. Celem zmniejszona w ydatków w okresie 
sanacyjnym należy zaniechać wszelkich nowych 
mwests^cjL

, VI, Ponieważ znacznie więcej ra i połowa 
'przewidzianych w pianie finansowym na rok 1923 
wwidatków państwoY.yęli przypada na. wojsko i 
kolej, jkrn^gęznem je s t: a) bardzo znaczna zredu­
kow anie wydatków wojskowych. b) wyodrębnie­
nie już obecnie budżetu kolejowego z ogólnego 
budżetu państwowego w konsekwencji ̂ przepro- 
wy.dzrmie zasady w yraź or.ej pod I. a) i ifeb/jenze- 
nie prow adsenT  kolefi jako przedsiębiorstwa 
’vylvtnenu fachowcowi, pc^adającem u kwalifi­
kacje Irandlowe.

Votum separatum : .letłcn glos o p o w i e ­
dział się za skreśleniem ustępu, rozpoczynające­
go s i i  od słów: „i powierzenie...** aż do końca.

VII. Celem zwiększenia dicch-adów państwo­
wych nrtoży utrzym ać państw ow y monopol tyto­
niowy. a zarazem celem administracyjnego i fi- 
jlst-sowejro odciążenia państw a monopol ten w y­
dzierżawić.

VIII. W  granicach obecnych w ydatków  bu- 
,dżetowych niemożliwym iest osiągniecie równo- 
>\vagi budżetowej jedynie droga rozwinięcia i pod­
mie sienią danin publicznych, dopóki nie bęidą o* 
siągniete poważne dochody skarbu państw a z in­
nych źródeł.

IX. Podniesienie wydajności danin publicz­
nych d*o sikali przedwojennej jest miożriwe, w y­
maga jednak takiego wym iaru i sposobu paber”. 
któryby podnosił stawki automatycznie, prepar­
atora linie do spadku siły nabywczej mrdki aż  do 
jeó stabilizacji.

X. Uznając opracowane w ostatnim czasie 
przez Ministerstwo skarbu projekty podatkowe 
(podatek gruntowy, budynkowy, przem ysłow y i 
docbodiorfy) za celowy i zmierzające do pokaźne­
go podwyższenia podatków bezpośrednich. n J | 
leży celem dalszego z.wjekszcnia dochodów- skar­
bowych : a) wprowadzić monopol spirytusowy, 
powierzając jego wykonyw anie odrębnym orga- 
nrzajcjjom, b) podmieść agio celne do poziomu siły 
^nabywczej marki polskiej przy równoczesnem 
.poddaniu rewizji taryfy  ccłneg przy wspótuiJteiale 
utw orzyć się mającej rady cłowej przy Minister­
stwie skarbu, c) ulepszyć spraw ność w ładz skar­
bowych i znacznie podit jeść poziom służby akcy­
zowej, #raz ścisłość strzeżenia granicy, d) przy­
spieszyć wydanie uproszczonych przepisów7 o o- 
pładach skarbów ycli.

XI. Zasa-da progresji powinna być stosowana 
tylko przy podatku dochodowym i majątkowym.

XII. Zestawienie budżetu w m arce nie&tatn- 
jlfizowanej jest możliwe w sposób przyMiżony z 
nadaniem Rządowa upoważnienia ck) przeprow a­
dzenia wr mm zmian, wynikających ze zmiany si­
ły nabywczej marki.

XIII. W ykonanie ze stawionego w7 MMsteir- 
stwie skarbu na rok 1923 projektu budiżcitu bez 
znacznej emisji jest niemożliwe.

XIV. W yodrębnienie wg. datków7 inwestycyj­
nych-w  każdorocznym budżecie i zamkmnecaiu ra ­
chunków em 'est konieczne.

XV. Uzyskanie państwowej prtżycoskS w e­
wnętrzne) czy zagraniczne; jest bardzo utrudnio­
ne, dopóki sprawa sanacji skarbu nie wejdzie na 
drogę urzeczywistnienia. .

XVI. Pobieranie pewnych zwiększonych da­
nin publicznych ponad normy przedwojenne jest 
w wamuinlkach obecnych skarbu państw a zasadni­
czo możliwe i wskazanie w ciągu dłuższego okre­
su czasu cłla poważnego przyczynienia się do 
zrównoważenia budżetu państwowego.

Yotmn separatum : T rzy głosy proponują 
tekst: W skazanem jest wprowadzenie jednorazo­
wego świadczenia (daniny) na cele sanacji skar­

bu, o ile takie świadczenie będzie zdolne albo sa­
mo albo łącznie z mi.yna środkami zapewnić sta­
bilizację marki.

B) SLarbowość samorządu,
Slciarbowość samorządów najeży tak urzą- 

dizić, aby niedobory powstałe z tiiewystarczakro- 
śd  v.’l?..:pych źródeł dochodowych (własny mają­
tek, własne przedsiębiorstwa, opłaty za świad­
czenia itd.) pokrjo.va.nc były dodatkami do podat­
ków państwowych. Praktyki pokrywania niedo­
borów sMbsydja-mi ze skarbu państwa należy sta- 
kowcsw zaniechać.

C) Gospodarstwo.
I. Cedeal uniknięcia przeszkód w rozwoju wy­

twórczości krajowej, konifccznem jest: a) .dosto­
sować ustawę z 13 grudnia 1919 o  czasie pracy 
w przem yśle i handlu do uchwał konferencji 
waszyngtońskiej, b) zmniejszyć ilość dra świąte- 
cmrry ch zgodnie z projektem ustaw y z 14. lutego 
1921 (dntk sejmowy 2469), c) znieść karalność 
w wypadkach dobrow olnej'pracy, irwającieu do 
dwu godzin dziennie pomad ram y ustawowe.

Votum separatum : L)wa głosy .proponują nme- 
zamiaszczanie tego jpumktu, a) Dostosować ustawę
0 ochronie lokatorów do dzisiejszych stosunków, 
talk, aby nie zniszczyła ona całkowicie dochodo­
wości nieruchomości miejskich, będących źródłem 
bogactwa krajowego i dochodów skarbowych. — 
Należy przy nowelizowaniu tej ustaw y uwzględ­
nić tylko lokatorów ekonomicznie najsłabszych,
e) Zabezpieczyć takie wykonanie ustaw y o refor­
mie rolnej j osadnictwie wojskowem , aby pań­
stwu zapewniony był ekwiwalent pieniężny za 
sprzedanie mienie państwowe i aby państwo 
zwolnione było od ciężarów sfinansowania refor­
my rolnej i osadnictwa do czasu osiągnięcia trw a­
łej równow agi budżetowej.

n . Ograniczenie importu należy regulować 
drogą ceł, w yw óz zaś drogą opłat wywozowych, 
a nie drogą zakazów  yyw ozu. \

Votum separatum : T rzy głosy propenu ą  do­
danie następującego ustępu: „W ywóz artykułów 
spożywczych pierwszej powzeby może być  do­
zwolony rólko w razie i w  granicach stwierdzo­
nego ich nadmiaru, oraz ma być kontrolowany 
przez komisje lotne. Wszelkie przekroczenia w 
tym względzie mają podiegać sądom doraźpyW ’.

III. Akcja kredytow a z budżetu państw ow e­
go winna być zaniechana,

D. Waluta.
I. S tabłizacja marki jest możliwa dopiero po 

uzyskaniu równowagi wydatków  i dochodów
1 zaprzestaniu d r u k o w a n ia  pieniądza papierowego.

Votinn separatum. Dwa glosy proponują: 
..W ajiunyi«n stabilizacji tark i jest zaptrzesfemfe 
dalszej emisji banknotów ’ .

II. Przejście do waluty o p arte j‘na kruszcu 
jest dzisiaj przedwczesne.

Ul Sposób sanacjo walmy polega na zmniej- • 
szeniu w ydatków  pańsnw w y cli, podniebieniu wy 
hojności źrćtdei dochodów skarbu Państw a i jed­
nocześnie zwiędrszerf\r wytwórczości .przy zacb o -. 
waniU umiarkowania w spożyciu, Przyspieszy 
aficcję sanacji w aluty zwtcicszoariy wysiłek spo- 
łeczeństwa w zakueste danin publicznych łącanfe 
z mcż.noścfą realizacji większych obiektów pań­
stwowych i zaciągnięcia pożyczki1 zagranicznie:. 
Równocześnie z podjęciem akcji sanacyjnej aa 
podstawie progratTmi ustawodawczo eatwwrćizo- 
nego, najeży wdrożyć prace przygotowawcze 
zmierzające do założenia we fermie spółki banku 
biletowego opartego na kruszcu i obcych walu­
tach wniesionego częściowo przez Państw o, czę­
ściowo przez pryw atny  kapitał k iajow y i za­
graniczny.

V otu in  s ip r r a tu m .  Zam iast p ierw szego . 
uslępn  dwa. g iosy-proponu a : „N ileźy wysiłkiem 
sp o łeczeń stw  v  połą zen u z innymi źródłan-j 
(rea lizaea  m a ja k i  państw ow  poży zka -<a- 
jran iczra  > zgt dnie w ew nętrzna) 'e b ia ćć ro d k i 
pieniężne urn iżliw iające wprow adzenie i wyko­
nanie planu skaibow ega celem zrównoważę: ia 
b.idżetu te z  potrzeby uciekania się w c ;a :ie  
akcji sanacyjnej do pożyczek w P. K. K. P.

E. G W A R A N C IE P O L IT Y C Z N E .
Ceiem zapewnienia jak naTychleisze o i 

naisku eczn e szegc p rz ep ro w a d zk i i planu sa­
nacji s^arb-i należą przedł ż /ć  v/f.td.y u s taw o ­
dawczej projekt u staw y  ram ow ej z w icrające 
rytyczn* zasady projektow ane sanacji. Prc- 
le ity  us aw  szczegółowe p z z r ;ą d  w jjfraco- 
.■-■ans będą p ':'eds!aw ione do uchwały Radzie 
napraw y Ska bu Rzeczypospolitej. Ra a składać 
się będzie z członków w ybranych z grona Su­
ci, i fichow ych przez Sejm i S cra t oraz z esób 
mianowanych. S k 'ad  Riciy powinien być bardzo 

eli cm y.
Na zakończenie w yraził r- J Michalski w7 

imieniu w szystkich < złonków konfere. cji goiące 
podziękow ań * p. Prezydentow i Rzeczpospoli t j  
zarówno za inicjatyv ę w z u o ła n u  ktouifeTliic i: 
jak i za nadanie k erunku jej prac •, k tóra d c - 
.iro w ad zła  do tak pozytyw nych rezultatów. W 

dpowiedzi w yrarił p. Prezydent najw iększa u- 
znanie byłym ministrom i kierownikom  miui- 
te istw a skarbu za w ykonarą  przez nich w c k - 

g! 6 dni p raas o az stw ierdził, że ich objekty- 
wirni, m. zwykła harm en a w wyrażeniu opinji 
i g łtbo . is ujęcie soraw y p rz ts  ły jego najśm iel­
sze oez. kiwania. Zamyka ąc obrady w yraził p. 
Prezydent nadzieję, że w /raż* n e  przez konferen­
cję tezy st ną się podstaw ą program u trwałej 
u prawy s to ib u  Rz czpo poi tej.

Obrady Sejmy.
Na wczoraiszem posiedzeniu Sejmu po przekazaniu 

rże rp e la fy j właściwym MW*sferstwom. M arszałek 
zakcnmnikowat. że otrzjTnat z poselstwa belgijskiego 
za pośrednictwem M inisterstwa spraw zagranicznych 
zawiadomienie o uczuciach którym na swojem posie­
dzeniu w dniu 19. grudnia 1922 r. dał w yraz

parlament belgijski 
z powodu tragicznego zgonu ś . p. Prezydenta Rzpltcj 

Narutowicza.
Marszałek sądzi, że Sejm upoważni go do wysła­

nia do parlamentu belgijskiego gorących słów podzię­
kowania i sądzi, że da w yraz woli całego Sejmu, 
stwierdzając, że uczucia wyrażone w chwili ciężkiej i 
bolesnej, umocnią przyjaźń Polski do Belgii. (Oklaski.)

Udzielono następnie urlopu: p. Korfantemu (na
wyjazd do P aryża w sprawach publicznych), p Ja­
neczkowi i Melnyikowi.

Do komisji regulaminowej i nietykalności poselskiej 
odesłano wnioski w sprawie żądania sądów

o wydanie postów
Dobili i Bryla za obrazę czci i p. Strońskiego za nie- 
poszamowanie władzy.

M arszałek zakomunikował o miaiKmaruu przez 
Prezydenta Rzpltej obecnego Rządu w wiadomym 
składzie, poczem oznajmił, że Rząd zawiadomił go o 
wprowadzeniu stanu wyjątkowego, i o podani u* tego 
faktu do wiadomości Sejmu, co jednak wobec znie­
sienia stanu wyjątkowego stało się bezprzedm io 
towem.

Następnie M arszałek podał jeszcze <Jo wiadomości, 
że .Koji v, i  At seniorów, postanowił rozd/lelifc komisję

skarbowo-budżetową na dwie oddzielne komisje, a to 
skarbową i budżetową.

P. Piotrowski oświadczył, że słowa użyte przez p. 
Strońskiego w dniu 14. grudnia, a odnoszące się do 
jego osoby, są nieprawdziwe. Mówca zaprzecza, ja­
koby lżył rjłodzież demonstrującą, oraz jakoby dłuż­
szy czas prowokował zebrane tmniy.

Na wniosek p. Tliugutta Izba zgodziła się na po­
stawienie na porządku dziennym wniosku o
wmurowanie tablicy pamiątkowej kn czci Prezydenta 

ś. p. Narutowicza.
Zdjęto z porządku dziennego ustawę o ochronie 

obfzaru RżMlej. konstytucji! godeł, oraz stosunków 
sąsiedzkich Rzpltej, a także punkt porządku dziennego 
o wyborze 6 członków komisji oszczędnościowej Mi­
nisterstw a skarbu. Tą sprawą zajmie się specjalnie 
Pada Ministrów.
* Po referacie p. Zygmunta Scydy, odesłano w 
pierwszem czytaniu do komisji nowelę do ustawy

o sądach doraźnych.
Dotychczasowe sądy doraźne ' odnoszą się do prze­
stępstw  pospolitych, obecnie zaś Rząd wystąpi! z wnio­
skiem o włączenie artykułu, wedle którego odpowiadać 
mają przed sądem doraźnym ci. którzy dopuszcza sic 
zamachu na życie, zdrowie i wolność osobistą przed­
stawiciela najwyższej władzy państwowej.

Odesłano do komisji ochrony pracy w pierwszem 
czytaniu ustawę upoważniająca Ministra pracy i opie­
ki społecznej do powołania nadzwyczajnej komisji roz­
jemczej do załatwiania zatargów7 zbiorowych między 
praeodatrcami i pracownikami rolnymi.
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Pd przemówieniu p. llslnegc przekazano komisji 
•fcirbowo-bućlżetowej w pierwszem czytaniu ustawę o 
udzieleniu gwarancji do wysokości 500 milionów na

ulgowe pożyczki (Ba reemigrantów z Niemiec, 
drobnych przemysłowców, kupców i t. d. Do tej sa­
mej komisji odesłano ustawę o wydaniu czwartej serji 
biletów bankowych, ustawę o czekach oraz nowele do 
ustawy o spółdzielniach. Nad temi dworna ostatniemi 
sprawami komisja skarbowo-budżetowa obradować bę­
dzie wspólnie z komisja hrmdlowo-przemysłową.

Do komisu prawniczej odesłano ustawę w sprawie 
zmiany rozporządzenia komisarza generalnego Ziem 
wschodnich, dotyczącego

sprzedaży lasów.
P. Zygmunt Seyda imieniem komisji regulamino- 

w cj złożył sprawozdanie z wniosku p. Garlickiego i 
tow. w sprawie wypuszczenia na wofność pp. Króli­
kowskiego i Lutkiewicza. Co do pierwszego komisja 
wniosek odrzuciła- Królikowski oskarżony jest o dą­
żenie do opanowania rządów zbrojną ręką, o falowa­
nia zmierzające do zmiany formy rządu, o usiłowanie 
oderwania pewnych części od Państwa, to  znaczy o 
zdradę stanu. Obecnie zapadł wyrok sądu przysię­
głych uwalniający Królikowskiego od zarzutu zdrady 
stanu, a skazujący go za zaburzenie spokoju publicz­
nego na 3 lata więzienia. Wobec teko mówca wnosi 
o odesłanie sprawy ponownie do komisji. Co do L u t­
kiewicza, akt oskarżenia zarzuca mu. że “jako kandydat 
poselski na wiecu ukraińskim wzywał do niepłacenia 
podatków i powiedział, że rewindykowany przez Po­
laków klasztor w Maciejowie trzeba odebrać siłą. bo 
tu nic Polska, a Ukraina.

P. Luckicwicz zaprzecza, iakoby użył tych słów.
Komisja postanowiła przychylić się do wniosku o 

uwolnienie p. Ł uckim i cza od odpowiedzialności.
Przystąpiono do wyboru 4 członków komisji kon­

troli długów państwowycn i 2 zastępców. Członkami 
wybrani zostali; pp Osiecki. Lypacewicz. Michalski i 
C babiński, a * zastępcami PP.: Chądzyński, Adam i
Diainand.

Członkami komitetu drrektorjalnego P. K. O. w y­
brani zostali: Kicrnik i Zdziechowśki.

Następnie p Cidyk uzasadniał nagłość wniosku
w sprawie wzmagającej się drożyzny.

Wniosek domaga się od Rządu: 1 zamknięcia granicy 
dla wywozu artykułów pierwszej potrzeby, a do osób 
niestosujących się, do tego zakazu zastosowania sądów 
doraźnych. 2) Radykalnego tępienia lichwy żywnościo­
wej, magazynowania towarów w celacti spekulacji i 
przemytnictwa pod grozą sądów doraźnych. 3) W yna­
gradzania osób, kióre przyczynią sie do w ykrycia ta j­
nych składów, aż do wysokości całkowitej wartości 
skonfiskowanych towarów. 4) W ydatnej pomocy dla 
iówiązpów komunalnych i spółdzielni przez użyczanie 
taniego kredytu i ułatwianie pożyczek. 5) Przedkła­
dania co miesiąc Sejmowi sprawozdań z przeprowa­
dzonej akcji, b Zawiadamiania społeczeństwu przy po­
mocy plakatów o skonfiskowanych towarach i nało­
żonych karacn. Nagłość wniosku przyjęto i wniosek 
odesłano do komisji wałki z drożyzną. .

P. Śmiarow-dci uzasadniał nagłość wniosku w 
przedmiocie wmurowania tablicy pamiątkowej ku ucz­
czeniu ś. p. P rezydenta Narutowicza. Mówca w yraża 
przekonanie, że zbędnem iest odsyłanie wniosku do 
komisji. Jest to minimalne zadośćuczynienie, jakie 
Sejm może dać zarówno rodzinie Zmarłego, jak i 
moralnemu uczuciu narodu. Mówca jest przekonany, że 
Izba niezależnie od różnic partyjnych zrozumie, że 
jako reprezentacja narodu może zajać tylko jedno 
stanowisko wobec dokonanego faktu, i nie odmówi 
wyrażenia czci temu szlachetnemu człowiekowi oraz 
potępi dokonana zbrodnię. Mówca wnosi, aby wmuro­
wać w sali sejmowej tablicę pamiątkową poświęconą 
zmarłemu Prezydentow i Narutowiczowi, a , koszta £ 
tern 7.wiązane wstaw ić do preliminarza w rubryce 
wydatków sejmowych. Nagłość wniosku przyjęto 
jednomyślnie.

, Wnioskodawca zaproponował m erytoryczną roz-
pirawę.

P. Gfąbiński zasadniczo sm z wnioskiem
z.aproponowat jednak odesłanie go do Prezydium Sej­
mu. dla z,a stanowieni a się nad wykonaniem. Wniosek 
p. Głabińskiego odrzucono 211 głosami przeciw 136. 
Do meritum zabrał głos p. Śmiarowski i w yraził prze­
konanie. że uchwała Sejmu będzie jednomyślna. Nikt 

i bowiem nie odmówi w yrażenia czci i uznania człowie­
kowi. który dał dowód wysokich zalet umysłn. serca, 
charakteru. Imię Polski zagranicą uczynił głośnem. a 
padł na stanowisku. Niezależnie od poglądów, które 

1 nas dzieła jako całość, jesteśm y jako Sejm reprezen­
tantami narodu i stwierdzić musimy kńlturalny poziom 

'narodu, i napiętnować czyn, zasługujący na największe 
potępienie. Kii i browning nie mogą być uznane za 
środki wałki.

P. Staniszkis wniósł poprawkę, aby tab lice . wmu­
rować w Zachęcie lub w Belwederze i aby koszta po­
kryto  ńie ze skarbu Państw a, ale z diet poselskich.

M arszałek zaznaczył, że pierwsza poprawka by­
łaby rozporządzaniem się gmachem Zachęty. Popraw ­
ka. o wmurowanie tablicy w Belwederze została od­
rzucona. P rzy głosowaniu nad poprawką, aby koszta 

* pokryto z diet poselskich, powstała prawica i część 
centrum. Popraw ka upadła 203 głosami przeciw 129. 
Wobec odrzucenia poprawki Marszałek poddał pod gło- 

■sowanie wniosek. Wniosek^ przeszedł. Na tem porzą­
dek dzienny wyczerpano.

M arszałek oznajmił, iż przekonał się ze stenogra­
mu. że p. Piotrowski dwukrotnie podczas .swego prze- 

;mówienia nazwał funksjonariusza oolicji tchórzem. A-

peluje więc dc posłów ., aby mówiąc o osobach trze­
cich wyrażali się względnie i nie ożywali zbyt jas­
kra wych zw rotów . _

P. Smiarowsłd przemawiając do sprostowania fak­
tu, oświadczył, dla zapobieżenia wszelkim krytykom, 
te  wniosek jego klubu, żądający, aby wmurowanie ta­
blicy odbyło się na koszt Państw a,' a nie posłów, 
miał intencję, iż musi to być akcja całego Sejmu iako 
zgromadzenia narodowego, a nie akcja dowolna pos­
łów. (Oklaski ira lewicy; wrzawa na prawicy. Glos: 
A naprawą skarbu?) Skarb polski znajdzie jeszcze ty­
le pieniędzy, aby dopomóc Sejmowi do stwierdzenia, 
że .potępia dokonaną zbrodnię. Jest to wydatek, który 
opłaci się Polsce.

Odesłano jeszcze do komisji szereg wniosków na­
głych, poczetn posiedzenie zamknięto.

Następne posiedzenie odbędzie się w piątek, o g. 
!6. Na posiedzeniu tem Prezes Rady Ministrów gen. 
Sikorski wygłosi ezposć.

♦
Komisja konstyt cyin cb dow ala pod prze­

wodnictw  m im. Lutosł ws dego. Frzyd?ie 'on> i rc- 
i kł ustaw-' o zab zo tcczjc iu  o b y w ^ elo m  naród -
wo ci pi e| n - liż n e p o  im udzlr u w u rz ę d ^ h .
n k 'a d a :h  ań -tw iw y có  i tp p. C'i łtn ńs iemu ćo 
7. efe.ow ai ia Wniotu k N P. R. o am nestii o. Fau- 
ty n iak cw 1, u iosek P. P. K. w sp ra w ę  zap z w ę ż e ­

nia u zęd k iw f siły zb oj ej na K >t sty ucjy, oó- 
ioczooo aż d - czasu  z ło i ni a odnośnego p r j e k  u

i z z rząd. W n osek P P. S. w > p ś w 'e  ochrcny
Rzpltej n p a d  w b e t przygo ouyw ani.i pro ektu przez 
Rząd. N as:ę n e  p -?ys ąp ono do obrad nad p :ek 
tem n ct wy o Trybuna e S tanu. Z ałatw iono  3 i /  
paragraf i p z y ę to  w brzm ieniu projektu a it. 5 
6 i 7-go,

Komisja dla odbudowy kraju odbyła pode 
dzenie pod -prze w o 'n k tw em  p. Bryla. Dy u  kto dy- 
ck ; i odbucow y r ,  Kruk zlo yl fp  aw czdanie z 

J ial l i  ś i •M m irteistw a robot puuiicznych. Ze 
s r r iw o z d a n  a w y n ik ’, że o d oucow sno  7 00 .090  fcu- 
1v ii ki w, a p o ż c sh je  jeszcze do odbudow zn a
OO.OOO.

P Sz ńh zakomunikował, że Państwowy B r.k 
O ib u d ew y  ud : i ei 11 pi życrtk  na ru m ; 4 i ,p ó ł  tn il-

;o d ■>. > \ . w z ai: , iii cdb ł s  . 4 -
,ui a. kiór-h d.t s/y  g 3 t P* iuL o.

Wcio:a.i v g ,i.-. i iano ;:cd f.rzcwcdnictw?;r. 
•i. dr, M .rka ca  a d o s , ! ,  sejm ów .

Komlija prawnicza £ j
W mysi w niósł.u p rzew odr.iciąceg-■ uthw .-lono 

z,vro ić się do M.n s ra spraw iedliw ości o j. k n<-j- 
zybsze p tz  ołożenie Sejn.owj gotowego proje t i 

ustawy w szczególności co y ząc go f.rjw a atięaz - 
uzieln cowego i raięazyna omowego, opiacow anyeh 

rzez komisję kod fikacyjn .. W niosek dotyczący 
tinuiny u s t.w y  o ochronie k k s to tó w  przydzielono 
. Seydzie.

N astępnie dr. Marek referow ał projekt ust.iv/> 
i T rybunale Kom petencyjnym , poczem co o sta te ­

cznego rozpatrzenia prejektu  w ybrano podkom isy 
w skład której weszli posłow ie d r . Marek, dr. F a- 
wski (N. P. R ) , Chełmoński i Piechocki. Nasiępu e 
projekt ustaw y o uchylenie ograniczeń ludności ży ­
dowskiej, op acow any ju ż  w porozum ieniu  z rzą­
dem w poprzednim  Sejm ie, p rz y d z ie liło  p. tia r t-  
glasowl.

K onw ent S s n i . r ó w  na w ciorajszem  zebraniu 
p r„co u a ł p rog iam  pr c sejmowych w n dchodzą- 
yin okresie . Postanow iono, że w pierw szym  okre­

sie Sejm zajm ow ać się będz e p rzede* szystkieu, 
spraw am i skarfcowemi, następnie bud j>vą sem ;r ą u 

scząw szy od gm ’n aż d> W ojewóJ t , . aś w ć iz  - 
dm  okresie zejm it się u staw am i mającymi na celu 
wykonanie konstytucji. U tw a  łon o, że S j n  praco- 
w ć będzie o i r e s .m  dw ntyg d ow rm i, 110 których
i. sfą- ią ty g d n io w e  przerwy, zarówno d l i  plen ir-  

.rych posiedzeń, jait i kom isji, podczas których po* 
słowie b ę ' ą mogli zaj ;ć się spraw am i osobistem i i 
wyborczen i N astępnie konw ent sen ’oó>< uchw ali 
-odzielić kom isję sk rrbow o-budżetow ą na dw ie ko- 
micje: skarbowij i budżetow ą.

Kłajpeda w reku Litwinów.
S t'n  rzeczy w Kłajpedz e.

Dnia 16 b, m. o godz. l -30. Na gm achu pre­
fektury francuskiej w yw ieszono białą chorągiew . 
Znajdująca się tam załoga została  rozbrojona.

W m ieście porozstaw iane są pa tro le  litew skie. 
Oddziały francuskie znajdują się w Itoszirach  nic* 
□zbrojone. Między stroną f ancuską a litew ską p r ­

uje m ilcząco rozejm . Pomiędzy w ojskam i fran u- 
skiem i a litew skL ini u tw orzono s tre fę neutral ia.

Z Berlina donoszą, że pow stańcy  litew scy ro­
zesłali isltr wkę, w której podają, że zdobyli w 
Kłajpedzie 3 ciężkie m iotacze m in, jeden karalni 
maszynowy, o raz wzięli do niew oli (ednego F ran­
cuza i 15 policjantów  niem ieckich. M ieszkańc\ 
K aipedy  w ystosow ali p ro test przeciw  gwaLer.U. 
ch praw  jako w olnych obyw ateli przez reguL rt.i 

i n ieregularne wfcjska litew skie.
W fab ykaeh przerw ano pracę. Robotnicy wy­

szli na ulice.
W edle osta tn ich  w iadom ości, zaw ieszono nać 

m iastem  stan  w yjrtk  w y . W m ieśc ie  p: nule s p tk ó .

Akcja regularnych wojsk litewskich.
,R i  a 'sche R undschau* donos', 'z  n;. te iy t i r  

jurn K łajpedy po:a.v'fy się tegu larne wojsi a 1 l iw ­
skie, a mianowic-e część 1, 2 i 8 n u łlu  piecholy. 
Oddziały te jp o p rz e rz i a kaw cliria. Na Litwie ogło­
szono próbną mobilizację.

Min. Szarota pozostał na posterunku.
Połączenie telefoniczne z K Ljpcdą, które funk­

cjonow ało dobrze w czasie walk i zajęcia m iasta 
.< stsło  przerw ane po z jęciu , kiedy nastąpi? upel-

ny sp e k ij  Z osia nich szczegółów  w iadom o, że d y - 
ektor Banku krajow ego w K łajpedzie, Gross został
anny ><u ą w głowę w cbwiłi, gdy wyglądai przez 

o no. Co do M inistra S zaroty , p rzedstaw ic ie la1 
R z jl.r j  w Kłajpedzie, t> wiadom o, że do o sta tn ie l 
chwili urzędował w swem  biurze.

Kanonjerka polska.
K anonierka polska ,,Józef P iisudsk i"  przybyła 

d. 16 b. m. przed południem  do portu  w K łajpe­
dzie.

Musztarda po obiedzie.
W edług in fo rrrac ji naue^złych do W arrzawy^ 

15 hm. raw i ąl do p o n u  w K ^ p e ć z e  k rą io z ic ii 
a n g e i  s i. vV'czora oczekiw ano tam  rów r.iei p rzy -, 
ly c ir  fra.icus^i go pancernika, orcz innych zapc- 
wied ianych okrętów . W edług dalszych in fo rm ac ji' 
a io g i francuska schroniła się w koszar, c t.

Szydło z worka.
Na czele t. zw. rządu row sfańczcgo  w K ła- 

pedzie stoi nicjak G ajźa at. Je s t to  p?s or z Piu 
■Vs ht dnicli, stypendysta pruski, au to r p uscfilskL j 
r szury o Litwie, d ługoletn i czł nek ws hcen  o- 
ru rk ie j paiMi iunkierskiej, oraz jej przedstaw iciel 

w Sejmie ptuskim  w B rl nie. W czasie okupacji 
n emieckiej na Litwie był cn doradcą poi tycznym 
naczelnej K rtn m c y  nieiriccU  e 1 w pólorncow ni- 
iiein czasopism a „Z eitsch jift der K . A m rk im a n -  
■.io“ w ydaw anej przez władze w ojsk.iv.e i w ciągu 
c ł ; j  swej działalności zaznaczał stanow isko w ybit­
nie £n 1 -f ancusk e.

Francuzi w fcagtebiu Ruhry.
DORTMUND ZA JĘTE.

D- 16. ‘ram. o igodz. 11.45 przed polńdmen; 
wkroczył pierw szy oddział iranctrskć w sSe jed­
nej kompangi do miasta Dortmund, Podczas 
wttnatrezu samfalot francuski krążył nad miastem. 
Do starcia ińe przyszło.

ZA JŚC IA  W  B O C H U M .

Do „N. Fr. P resse’’ donoszą z Bochum, że pa­
nuje tam z powodu okupacji wielkie wzburzenie

z ifcwodu wczorajszych maaitfestaci. Robotnicy 
komunistyczni, któnzy b ea t odział w pochodzie 
kotmuMstyczarym wołah do żotaaerzy fraircnstoch 
w języku franoiskkn: „Jesteście naszymi braćmi 
fraacaskitaF*.

D. 15. bm. przysrfo  d o  poważnych starć  koio 
ratusza. Gdy przybyły oddziały fraocnskie, usta­
wiły (broń w  'kozły i spoczęły, zefcrał się tfem 
podejrzanych indywicfei6w i śpiewasąc pieśni -wo­
jenne począł wznosić okrzyki przeciw  Fraracii. 
Gdy następnie z pośród tbimiu padły kamieaic,
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oddŁtai z,inuszMiy był do użycia broni palnej, ra- 
;n iąc  trzy osoby.

ZABRONIONE MANIFESTACJE.

Policja w Essen otrzym ała rozkaz wyśledzenia i 
aresztowania wszystkich organizatorów t. zw. zebrań 
manifestacyjnych i protestacyjnych.

Wogóle władze ^okupacyjne zdecydowane są nie
■ tolerować 'jakichkolwiek prób manifestacji lub bezro­
bocia. Przedsięwzięto kroki w celu zapobieżenia 

'wstrzym aniu rochu kolejowego w Nadrenii.
Okupacyjne wojska francuskie zabroniły wszeffladi

■ zgromadzeń protestacyjnych. Zebrania partii potitycz- 
.nych. które miały być zwołane na znak protestu, zo­
stały zakazane. Półgodzinny strajk protestacyjny, któ­
ry rr.iat się odbyć w poniedziałek, został surowo za­
kazany. Sprzeciwianie sic władzom okupacyjnym uwa­
żane jest za obrazę władzy.

STANOWISKO WŁOCH.

Z Rzymh donoszą; Na posiedzeniu Rady miaisżrów 
prezft dent Mussolini przedstaw*! stanowisko Wli^ch 

■w kwestji Ruhry. Mussolini wskazał na to, że każde 
7. państw ententy kieruje się w tej sprawie tylko w ła­
snymi interesami. Wiochy ze względów politycznych i 
technicznych solidaryzują się z Francją. W ystały one 
swycn inżynierów ze względu na własny interes w 
dnstawcch niemieckich. Rząd wioski nigdy nie projek­
tował niczego przeciw Anglii. Rozwiązanie kwestji re- 
paracyinei bez udziału i zgody Anglii, uważa Mussolini 
za niemożliwe. W łochy radziły Francji, aby ograni­
czyła sankcje wojskowe w Zagłębiu Ruhry i nie odrzu­
cała porozumienia się z Niemcami. Rząd włoski wierzy 
w możliwość takiego porozumienia i byłoby błędem ze 
strony Niemiec, gdyby porozumienie odrzuciły. W 
końcu Mussolini zaznaczy! że stanowisko rządu so­
wieckiego wydaje mu się bardzo podejrzane.

WIEDEŃSCY STUDENCI MANIFESTUJĄ.

W e czw artek w południe w Uniwersytecie wie­
deńskim odbędzie się wielka manifestacja żałobna stu­
dentów niemieckich z powodu okupacji Zagłębia Ruh­
ry. W  manifestacji tej wezmą udział rektorzy w szyst­
kich wyższych uczelni wiedeńskich Między godz. 11 
a 12 na Uniwersytecie wykłady nie odbędą się.

! K u p u jc ie !
8. procentowi 

Pożyczkę Zlotu
> » r

Doroczny Bal prasy 
3 lutego.

i

KRONIKA.
Kalendarz. Czwartek, 18 stycznia, Rz.-kat.: 

Freski. —  G r.-kau  P teo te irp ta . —  Słow iański: Ja- 
opełka.

— Niewłaściwie skierowane podan a, n
kanceia ji cywilnej 1 rezydent i Rzpltej wpływają 
stale podan ia  dotyczące spraw  nie należących bez­
pośredn io  da Prezydenta R p!t;j, j ł ’; n. p. prośby 
o koncesje, em erytury, nadanie trafni, bufetów  ko­
lejowych i t .  p. K ancelaria cyw ilna kom unikuje, że 
od tąd  podania tego rodzaju będą zw racane peten ­
tom, k tórzy  dla uniknięcia w ynikającej stąd  zwlo .: 
w pni podania kierować do właściwych urzędó v.

— Gość z Francji. W środę w nocy pizy- 
j ’żdża do Krakowa z Wiednia p. Bruno Leyde 
d e leg a t'f ran c u sk i dla spraw  finansow ych z A us:tja

państw am i sukcesy jnym i. P. Leydft zatrzym a ię 
w Krakowie 4 8  godzin, celem zw iedzenia miast 
a stąd  ntjaje się da Z akopanego  na wypoczynek.

—  (u) Przewóz k e h ja m i sz y n  I ta b o ru

wazćotorawego. M inisterstw o koleji żelaznych za­
rządziło , aby szyny i tabor wązkoiorowy przyjm o­
w ano co  przewozu kolejowego ty lko  pud w aru n ­
kiem. jeźeii na cdnoś.iycu Lstsch przewozowych 
będzie uw idocznione zezwolenie wydzi lu d rogo ­
wego i handlow ego dyrekcji kolejowej lub udzie­
lone zostanie telegraficzne lub pisem ne zezwoleń e 
dyrekcji. W yjątek stanow ią wojskowe przesyłki 
-?yn i taboru  w ązkotorcw ego, nadaw ane prze? 
władzę w ojskow ą lub pod adresem  władz w oj­
skowy,. h.

—  , ,S pó jn ia" , M ałopolski Związek ociemn a-
e o żołnierza we Lwowie, p ześłała na ręce Mini 

Mrą skarbu W ładyrława G rabskiego następ ją  ą de­
peszę; Panie M inistrze! Życzenia pom yślnej gospo- 
l1. rki państw , w ;; przesyłają ociem ni li żołnierze 
p res  ąć' by pocczas pańskiego u rz ę d iw m ia  bndże‘. 
Państw a nie skazywał ich na nędzę, jak dotychczas.

—  Wybór uzupełniający do R :dv Izby lek;>r-| 
sH ej we Lwowie, odbył się w dniu 1^  b. m. z tym 
ly n ik iem . że najw hkszą ilość (200  na 380 odd.i- 
ych) głosów o r/ynłt.1, a zatem cz onkiem  Rady 
zby lekarskiej w ybranym  zosta ł gen. dr. tfordyński 

Zdzisław .
— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie sio 

we czw artek . 18 stycznia 1928 o godzinie 8 wie­
czorem w sali posiedzeń Rady miejskiej w ratuszu. 
Porządek dzienny: Zam knięcie rachunkow e teatró  «
: iejrkieh na sezo • 1921 /2 ; spraw . r. Schneid r . — 

Sprawa zm iany ta ry f / <1* r . c z i e j . —  Sprawa z n ia -  
ny t.ry iy  ^  z iw e j .—  Z m n ęcie rachu. kowc miei- 
sk ej Kasz oszczędności za lok 1921; spraw , r  F e  
ożyńsk i.—  ! o .iw ylszenie gw arancji gm iny zaw .k iru - 
i i zm iana s t,t- jtu  miej. Kasy oszczędności; s; i 
. dr. i  or. —  Spraw a oprą ow? n a p 'a  ów r . 3 1 - 

(acyjnych u ias sor. r. inż. Bietnaci i —  P tdw  i- 
a w y n .g  o ;z :n la  docentów  n: ejskiej Szkoiy p i;e- 

m ysiow ej; en-, r. dr. Próchnicki. —  S u iw .n  ja dl 
o m i^ fu  01 b ulowy au li w !  gim n. m a e m .- f  rzyroo. 

iui. M k ) l , j .  Ko ernika we Lwowie; spr. r. dr. i ró- 
jr .n clii. — Podwyższenie o 'a w mie|. szkołach 

oebiowskich ; spr. r. M ajeitki. — Subw encja d la  
Iw£W ik:ej szkoły handlowej; spr. r. M rje r.k i —  R - 
gulam in obiad. K idy miej. (dy sk u sja  o ó ln a ); .sp ; 
r. P erożyńf-kl.

-- Przygotowurfa do Balu prasy, raa/wic-
Jzianego na dzień 3 - gtt lulego są już w pełnym 
toku. Korni et balowy podzielił i ;  na szereg  se 
cyi, które pracują z w ytęż .n iem , aby z tp ew n ić  Ba 
Sowi Prasy także i w tym  roku j go trąd y cy j. ą 
św ietność. W piątek, 19 b. m., odb .dzie się w s .- 
‘onach prezydial tych 'a tu  :a  pośle lżenie P. ń k ‘6 : 
r czyły p r .y jrć  obowiązki gorpociyń Bilu.

Nowością w tym o u Jest utw orzenie oso­
bnego K om itetu młodzieży, któ ego z. d 'n iem  będzi 
c uwać nad t:m , a y 2 dna z p ięk iych  d nsei k 
nie miała powodu żalić s: ę na brak ożywienia z ■ 
ba wy.

Spraw ą dek nrac 1 sn!, karnetów  i odznak k>- 
(yljonowycb, za muie się sekcja a rty sty iz .i ; n ie  chce 

na zdradzać ptzed czasem swoich sekretów, zape­
wnia jednak , że uczestników , a zwłasz z . uczesttr- 

z k . Balu prasy czeka szereg bardzo  miłych ni - 
-podzianek.

Pewną trudność, głów cie ze względu na brr k 
dokładnych ad esów, stanow i kw estja rozsyłki za­
proszeń. W obec tego  Komitet postanow ił już o te  - 
n i: przyjm ować zgłoszenia esób  i rodzin chcącyęh 
wz ąć nd ii ii w z a b a w i’, którym  raoroszen ia  będą 
niebawem w ysłane. Spraw a tą  zajmuje się sekcja 
aproszeń. Lista zgłoszeń wyłożona jest w sekret - 

r,acie Kasyna i Kola lit.-artystycznego.
—  Nie doczekał jubileuszu P io r  P io sk , we­

teran 1863 r., żuaw | olski, zm ar.a ją y s ę ongi z 
przem .żnym  w ro ie m  pod Mice ow m i P o ck i'm . 
Po ukończ niu Szko y głównej z s o p n i i m m i  istra 
służył dłuższy czas w sąd o nictwle. nasię  nie o- 
t o zył kaocelafję adwokacką Wyb: ny tem pera \i< nt 
p i l i c y  ty m y s k ł j r i 1 go do z h i  n a pized lat?
,Ga-ety b eicek e Po edz sk; niu n epod eg ości 

Pcłsld zo ria ł s i z ‘ą sądu /o k  ę jo w  g ,  w Kiel ach. 
Umarł o torzon pow szechną czcią i szacunkiem .

— Ruch budowlany nietylko u nas zairar 
n ' ma! zupełnie. O o donoszą z Kr k w że i tam 
z powodu n a d m ie r tij podwyżki 1 en ma te; ja 'ów  b , -  
dowlany .h  i ru ności ozys ani a n zbędnych fun­
duszów, z niech m o ro ót pry w ny ch j rzedsi b o - 
ców. ow sdzon? s j d n e  w  < aiszy n ci gu ni -  
liczn . b d o “ y rząd tw ych  insty uzji.

—  Plac sportowy w stolicy. Wa sz w 1 
* K n rje r inform acyjny i Teleg<ahczny“  do n o si: Na 
o sta tn iem  posiedzeniu sekcji w ychow ania fizycznego 
przy ir.aglst acie pod przewodnictw em  gen. Dylew­
skiego, przyznano część placu Broni klubow i spot*

towzinu ,: OiCt.j-i", k ery założy aa  tym  te re n ii 
pierwszy plac sportow y w sto licy .

—  W ielki pro: es prz: ci w komunistom. Z Ł j -  

;k  -. don :z ą : W dm u 3 b. ni. itzp cc^y n a  s ę  w, 
tui. sądzie okręgowym  w ielki proces p c lty czcy  
pizetiw  organ a ji i oiszewickiej na t ryicrjum  Pań­
stw a Polskiego. O skarżonych jest 76 kom unistów ,

gentów  b c s z tw ji ,  mfędzy ir.tym '. duża ilość in te ­
ligencji polski - , ukr :i: s.iizj, r - s /  skiej i żydowskie-. 
Zawezwano 173 św iadków . Bronić będzie z urzędu 
22 adw okatów . Nadto przyjechać m ;ją  ;d w  kaci 
-,varszawscv- Proces ma po tiw rć  m i- s ą : .

— Stan zdrowia ministra Raszir.a. „N. Fr 
P resie"  donosi: U.. P .tr  v lsi,v, k .ó :y  leczy m in i­
stra Kd3ziua, oświadczy! dzi n tikarzom , że dr. Ra- 
szin przebył już ua:gorszą c i i a i ę ,  choroba jednakże 
potrw a killta miesięcy, przytzem  chory będzie m i­

ał pozostać w sa. a!orjum . Leczeijie u szkodzić  ;
rdzenia pacierzowego potrw a około 4 L ta. P ar« t:ł 
nóg może da się z czasem usunąć. Obecnie z cho- 
d i obawa, że wywiąże się zapalenie płuc.

— (a) Now9 monety metalowa w Rumunji. 
Na podstaw ie zarządzenia m n is ie rs tw a  skarbu v? 
Bukareszcie zostaną niebawem  cofnięte z obiegu 
ban nety  ooi wające na 1, 2 i 5 Lei, n a to m ia s t 
w prowadzi się w ich m iejsce nowe m 'n i ty  z tą  
samą w artością obiegow ą.

—  Be robeińi w Wiedniu. D a;a 15 b. m. 
odbyło s ę w W ieouiu w ii .a  Ratuszowej i na , 
p lacu przed R tuszem  zgrom adzenie bezrobo ny;!U 
z udziałem 5 do 6 ty s ę .y  esób. Z grom adzenie d_- 
naga się podw yższenia zapom óg r,a I i 0.1 GO kor. 

:ygodniov'o, jakoteż w spólneg4 dzia łan ia  centrcl- 
>ych kom teiów  bezr. botnycii, oraz komisji org -  
iracji robotniczych. Podc?a> zgrom ;;dzei.ia żyw ioły;

k o l.uh is tyczne  zachow yw ały się b irdzo  burzliw ie. 
Po zgrom adzeniu przyszło w pobliżu ratusza do 
dem onstracji i w ykrcc eń koło Ł u synku policji. De­
m onstranci usiłowali zająć sz tu rm em  odwach po­
licji, zna jdu jący  s ę  w pobliżu p arlam en tu .

— Zamach skrytobójczy w Lozann ę ,.N 
W. Jo u ro a  " cioaosi z Lozanny, że w bali hotelu 
w którym  m eszkają delegaci francuscy, usiłował je­
den z członków  delegacji cg  p i t  ei zaszty letow ać j 
d rugiego cziouka tej d e le g a c j. Obecui udarem ni! 
ten zam ach. N apastnik nazywa się Abdul fJam-ci 
S id i jest p rrzesem  egipsk ego kom itetu  ouror y 
narodowej. N apastnika aresztow ano i ods'3w  ono do 
ą f .n ity  szwajcarskiej.

—  Teiefon Ó8Z drutu Dnia 15 b. m. przed 
południem  odbyła się p ie .w sza próba zastosow ania 
:eIefonu bez d iu tu  m ięćz Londynem a N o w  m J o i-  
kiem. N adaw tą w Nowym Jor! u był p. Carty, wice- 
preześ am erykańskiego Tow. telefonów ! te egrafi: 
bez dr „tu. W Londynie słucha ó p, C :ity  c o ł » 
60 0 0 0  k d t i ,  a rozm ow a była tak cwraźną, j k 
przez zw yrza jry  telefon Jed en  ze s iu .b aczy  sen. 
M arconi w y ra z ł nadzieję, że telefon bez d ru tu  ro /-  • 
w inie i i :  na Lw yczajni e w krótkim  cz-isie.

-“ 00— *
— Kurs szofera i o tw iera w przyszłym  m 

iącu Ins y tu t technologiczny. Kurs jest dw um U ric
czny i o ejmuje przede wszystkiem  praktyczną na u - 
azdy na sam o^hcdach, oraz da ładne z.ipcz ar, c 

się z m echauizm em  sam ochodu. Zgłoszenia i info - ,  
m acj; w biur e Insty tu tu , ul. P ourląrda 5, 11. p.

—  P o lsk ie  T o w , /  o litec h n icz n e . W ś odę u. 
17 stycznia d. r. o g ed i. 6v>5 w ieczorem  odbęd i c 
się zebr nie tygodniow e na którem  p. dr. Kazi- 
mie z Ihnatow icz w ygłosi odczyt p. t. „O bect e - 
aizesiienie gospodarcze i z ą g sd iie u ia  nap iaw y eko- 
ii micznej P ań stw a“ . /  '

— (u) Nowa taryfa dla pos ogaczy baga-,
ź r * y  h na dw orcach kolejowych W ślad u  p e d l ­

em w „Gazecie Lwowskiej" ćo w iadom ości pod­
w yższeniem  ta .yfy  dia bageż wych posługaccy Uo- 
ejowycb na głównym  dw orcu we Lwowie, oraz na 

d vo cu Lwów-Podzam cze, cg łoszoae obecnie zosfely^ 
nowe ednolite onł3ty za nsłagi ęwsłngacz^ bagażo-
*-yc't, obowiązt: ą :e  we wszystkich innych sa c ja c h  ,
ko ejowych r a  całym c b ;z jrz e  M słopcłsk:. Opłaty 
te w ynoszą:

1. Za wyjęcie bagażn ręcznego z pojazdu lab 
wozu i przen esicnie c t  4o wagonu, względnie z 
wagonu do pojazdu lub wazn (w te m  —  o ile l a -
hodzl po trzeba —  i p j'n cw  nłe tego  bagażu nie 

dłużę je d a sk  jak 15 m is c )  80 M k , najm nie j 
160  Mk.

2. Za zn ies enie ciężkiego bagażu z pajazdn 
,ub wozu p ?  ekspedycji (w ag i), lub aaodw rót, nie 
więcej jak 60 klg. —  80 Mk ; za n a s tę p n e , cho- 1
cłażby zaczęte 5 0  kłg. —  8 0  Mk. !
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Ruch służbowy.
Naczelnik Państw a mian--w i( zastępcę profesora 

fdr. S :eiana Bohdana W lniarstuegc, profesorem  nać- 
U wyczajnym  praw a m iędzynarodow ego na Wy­
d z ia le  p raw a i nauk ekonom iczno-po litycznych  
iw Uniwersytecie Pozn; ńskim, doceuta i zastępcę 
jp ro feso ra  d:. Kazim ierza K olbtnzew skiego profeso­
re m  nadzwyczajnym  h is to rii literatury  poJzhiej w 
jU niw ersy ec!e Stefana B i to r e o  w Wilnie.

fletotifi iiteraciio-artptpne.
Repertuar Teatru Miejskiego.

Początek przedstaw ień o godz. 7 wieczorem.

Dziś, we śro d ę  i jutro, we czw artek ,,To ca 
ra jw a in  ejeze* '.—  W p :ą d i „L km e“ , opera; w ystę; 
St. Korwin - Szym anow skiej. —  W sobotę „B K ia 
Lerche*.

Repertuar Teatru Małego (ul. Gródecka 2 ).

Dziś, we śro d ; „S bloka orka —  fJutro, v 
^czwartek i piątek „Czy jest co do o cen ia?*  fars 
w 3 aktach H en n cq i:o a  i W ebera (p ennera).

Repertuar Teatru Nowości.
Dziś, we środę i ju tro  w czw artek „Za da­

wnych dobrych czadów11, operetka w 3 aktach S to i­
k a , — W p ią c k  B jadera*4,

No.va operetka „Za daw nych dob ych c z a ' 
lsów “, j o  której ie a tr  Nowości p rzygo tow ał 9łę  n ie ' 
izwykle s ta ran n ie  dając św ietne dekoracj?, kostium y 
i doskonałą obsadę ról, osiągnie napew no wielkr 
liczbę przedstaw ień, gdyż jest to  now ość r.ie tylko 
pełna hum oru , ale w artościow a pod w zględem  snu- 

izycznym.
"i

#Sub’okatorka* Siedleckiego każdym  tazem 
/ciągle jeszcze grom adzi tłum y pub liczności, sn !e- 
zzącej do T eatru  M ałego by podziw iać kap italną 
(grę pp. dvr. C zarnow skiego, O rzechow skiego, O koi- 
'nickiego, Row ińskiej, Rotnanótfne] (lub Łozińskiej) 
,i M ichnowskiej.

Żeromski po szwedzku. Ze Sztokholm u do­
noszą : P rzetłum aczona na język szwedzki pow ieś
Stefana Ż s:em skiego  ,,U odażycia", w yw ołała za­

chw yt prasy miejscowej która poświęca znakom ite­
mu pisarzow i artykuły, w yrażając cześć jego ta len­
towi.

I
„Czyj eat co do ocieniał" W okresie k.-r 

uaw tłow ej zabaw y i p ragn ien ia  rozrywek Teat 
Mały w ystępuje w czw artek z prem ierą doskonałej 
farsy frsn uskiej H r.r. q na p. f. „Czy jest co dc 
e d e n ie ?  Rzecz ta zroo ioaa je s t z iście fr.m - 
cu /k im  szam pańskim  hum orem  i n ieporów naną te ­
chniką pisarska, która nie daje czasu do nam y 1 
nad k ark o ?oii,n mi sy tu a ijam i i dow cipam i. G,fó- 

Iwne role g ra ją  pp, Row ińska, Łacińska, N iem iryc. 
oraz m łoda deb iu tao tk a  p. D alków na. Z m ęfczyzi 
dyr. Czarnow ski (rolę tę grać będzie następnie p. 
Tartakow icz), Brzeski, O kornicki, Orzechowski i 
D bc wicz-

; Wychowawstwo w  szkole polskiej.
(Odczyt Kazimierziy KróttAskiego w Pol. Tow. Ped.).

Anormalnymi stosunkami wojennymi zdeprawowa­
na młodzież polska potrzebuje silnej, lecz ojcowskiej 
ręki w ytraw nego wychowawcy, któryby dźwignął ją 

ji podniósł do tego poziomu ideału, w jakim wycho- 
'w yw ajio młodzież przed wojną. P rzyszły  zaś pokolenia 
łmicdzicźy, dziś dzieci — to budowniczowie odrodzonej 
[Polski ,więc iście macierzyńską trzeba je otoczyć opie- 
iką. pieczołowicie dbać trzeba o ich wychowanie.

O problemach takiego wychowania młodzieży pol­
skiej w polskiej szkole mówił wczora p. KróJiński w 

iT ow arzystw ie Pedagoglcznem.
1 Scharakteryzow ał społeczeństwo i młodzież obec-
itta, ukłuł nowobogackich i icb brak kultury w gonitwie 
iza pieniądzem, ponarzekał trochę na stosunki i dro- 
(żyznę, wreszcie rozwinął pęzed słuchaczami promienny 
■obraz w zarysach wycnowawc? polskiego. obraz może 
.trochę utopijny, lecz jakże piękny, jakże szlachetny.
* Przez władze szkolne ustanowiono w szkole
średniej wychowawcę dla każdej klasy. W ychowawcy 

jktórzy jednak bez zamiłowania pełnią tę funkcje, zsza- 
fbtonownją tak odpowiedzialną pracę i niweczą jej o- 
iwoce, a wprowadzenie płatnego w ychow aw stwa w y­
w o ła ło  ferment.

Bardzo słusznie zapytał prelegent uiaczezo mło­

dzież szkół powszechnych pozbawiona jest takiego 
wychowawcy? te s t to tworzenie już w szkole rozła­
mu między inteligencją a klasą pracującą, który od­
czuło tak dobrze nauczycielstwo, jak i sama młodzież.

Wychowanie w szkole, ma fach zaszczepić kulturę 
i ogładę w społeczeństwo napotyka dziś na niemałe 
trudności, jak przepełnienie uczni w klasie, przeciąże­
nie materiałem naukowym, nieuświadomienie rodziców 
ogromna drożyzna książek i widowisk kulturalnych, 
drożyzna koleii uniemożliwiająca wycieczki krajo­
znawcze Ud. W dalszym ciągu swych wywodów pre­
legent rozwija! projekty poprawy wychowawstwa, na­
kreślił obraz i wzór kierownika zakładu i wychowaw­
cy. a zmuszony z powodu spóźnionej pory przerwać 
wykład, obiecał na prośbę słuchaczy w przyszły wto­
rek dokończyć swej prelekcji. R. K. Ch,

Z akcji Polskiego Cow. 
„Dzieci na wteś“.

(m g) W ib ie ^ ł/m  t godniu na spraw ozdaw - 
zem rosiedzeniu  W ycL itłi Pol. Tow. „D uke a 
i eś" odbytem  |,< d pr ew ,ćn  ctwem prezesa Boi. 

Leaiek eg ) om aw iano działalność 'e  in st tu j w 
19.-2, z któ e. spraw ozdanie złożył p cf. P ro tu l ł i

y w t te ł . o o •.ż .w  oną dysku ię, w któ ej tbecn i
• y ra .ili p. 1’ro: u ssie  i u go ą e po-.Hi; i owanie za 
nakom ite k ie to /n i  two a c or z próśb , y a al 

zerhciał za mować się w sy ką dziatwy na k lon e i
:ó łk > o  je. <*

D zęi.i ży ziiwemu fo  a c u  I u ato urn s z ;c l-  
n o ’w  wski.<_o Tow. mogło i o r y s a ć  z bu lyn- 
k w szk tnych w K oriz-n  e, W ójtow e, Koirczycaeh 
i Stary-,' Sam bo ze, eczi u z  dzo o i o o« c, or z 
dw k H szkól we L owie na pomi szczenię półko o- 
n i . co głów nie jest zasługą wi y  a lo ra Ho wa ha i 
radcy Bruc nalsriego . Min s t.rs tw o  kole specjalnych 

Ig nic przy nalo I ow any .Łwu. Dzic i k r z js  ały 
tyiko i: 50 pre, zniżk t.ry fy  osobow e . Przy po:nc- 
c m e scow ch władz ko e wyc i wyrył,>a dzi ci 
irO Aiantów  szła szybko i s i. d n e .

Co do suow en .ji izą. o w j  z s ł 'a w 1922 i 
z sadn czu zm iana. P o p rę  n o  .Io w  e n  p b : a o 
f w subw encje w pro t z Min. zd ow a p j  I c  nez^
0 ecni i ;a ś  u t w o r z o n o  k o m  s e w o j e w ó d z k i e  d 
p riw  k o l o n i j n y c h ,  m a n o w i c i e  d l a  r zdz a u  f u n  ju­
z ó w , m ię u y  tow ar ' stwa i in sty tu  7 g  d iie

no mą, ok śloną p rze . M inis e siw e, f r > n a Ko­
rni a To -ar ys a u bl sko 2 m iljony, wy a i. i e 
jednak w t zech spóż ionych ;ata<.h, -o  obniżył; 
w r i ś ć  subw encji.

Z P. A. K. P. D, o ir  y m a o  Tow. porno, w 
pr w anta b, od Rad mi jsż ie j n ib,-,enc’ę w wysc- 
k ści 250 100 mp. Członkowie : wy :z n i nad­
zwyczajni, h ió r,ch  Tow. licz/ razem 130, wpłaci!. 
17.525 m . Opłaty m łodiieży a ob tn a k o lo i  j ch 

y cc yśkow ych w ynos: y od 1 00  do 1 2 ,0 0 0 , n 
olonjach leczniczycli w babce od 2 0 .(0 9  do 3:,.O 0 

— na ko onjach n u rn o  :k i:h  w Cdy ;i od 20 .<J0 j 
eto 16 000 , na półko cn.ach od iOOó do 3 0 0 ; Mp. 
Z i piat dzieci wpłynęło b izko 5 i pół n i j

Z organizow ano w ubiegłym  sezonie 9 kolonij
1 2 półkolonie we w łasnym  zarządzie, oraz subw en­
cjonow ano 9 kolonji : 1 pólkolonję. W kolonjach 
w łasnych było 549  dzieci, na pófzolonjach 261, w 
;,lorja<.h subw encjonow anych 2 8 0  dzieci, r a  pół­

k i  onjach subw . 160. Razem koszyrta ło  z akcji 
1159 dzieci. Koszt utrzym  nia dziatw y w ynosił n, 
kclonjach leczniczych 1200 —  1264 Mk. dziennic 
nu głow ę, na w ypoczynkowych 6 0 0  —  700, n, 
pełkoioujach 180— 200. Kolonje i pólkoionje od­
powiedz a y sw em u celowi ku zadow oleń u rodzi­
ców i m io iz  e iy  co je st głów ną zasługą kierown - 
ków poszczególnych grup  i ich zastępców . Orga 
aizatorem  i opiekunem  kolon i w R bce je st prof 
KrólińsUi.

W dyskusji przem aw iali r p. dr. S rbcńs.i, 
red. F ryling, dyr. Mucha, red. Horwath, radny Lang 
dyr. Dęb cka, poczem uchw alono zwołanie n a s t ę ­
p n e g o  posiedzenia w lotym w celu om ów ienia pro­
gramu na rok bieżący. Zam ierzona je st między I n ­
nem! kolonja nad morzem polskiem, gdzie Tow 
ma swą posiadłość dzięki in icjatyw ie dyr. Kru­
szyńskiej.

Delegatem Tow. „Dzieci na w :eś* do woje­
wódzkiego kom itetu kolonij wakacyjnych są p rez"  
B k sław  Lewicki, prof, W ład. Probuisui i dyr. M - 
chał Mu ha, który pod przew odnictw em  dr. Miko- 
'a skiego pracu ją w ogólnej akcji wysyłki na w ie; 

zieci z całego w ojew ó:lz'w a- lwowskiego. Prezy- 
djnm Tow. s ta n o w ią : dyr. Boi- Lewicki jako nrze- 
•:.’o d n :czą:y  oraz dr. J  m Poratyński i inż. D ic i I 
M jewski jako ractęp  y.

Polskie Tow, „D ieci n.t wieś* było pierwszą

nstytucją w P o i.c  , o rg ’ni u ją :ą  kolonje w u kacy,> 
je na szersza sk a l; i listow aniem  zdrow ia w ynę- 
iz n ia łe^ liz ia tu y  w któr j r.ie w :dz'a o ićżnicy n a­
rodowości i w y z n ;r !a, r s p ‘sało  s ę uż chlubnie w 

amięci społeczeństw ,,.

Dymisja W icem inislra F aan sa .
WarcZawa. P n s a  donosi, że W icem inister 

skarbu dr. W acław Fajans złożył ra  ręce M in - I 
stra ska bu p G rabskiego podanie o dym isję. I

U,no > żem h pracowników państwowych.
ilifarszawa (AW). D elegacja prezydj m Ce - 

tralnego korni,etu pracow ników  państw ow y ci: 
zglos.ła się do M srszrlk a  Rnłaja z prośbą o in ­
terw encję w spraw ie pręckiego przeprow adź - 
nia w Sejmie ustaw y o upc sażeniu pracowników 
państw ow ych, którą iząd posiancw ił w nieść w 
ciągu pierw szych oni iutego: D elegacja przed­
staw iła  M arszalkow i obecną sy ttac ję  i rscowT.i- 
ków państw ow ych. M arszałek  bardzo p rz y c h y l­
ne przyjął delegację i ośw iadczył, że pracoW:;:- 

cy państw ow i m egą liczyć nato, że w możl - e 
lychiym czasie spraw a wejdzie pod obrady 
Sejmu.

Odbudowa kraju.
Warszawa. (A a )  Pod_zas w czorajszego po­

siedzenia komis], odbudowy Kraju om aw ia o 
d iałalność ministerstwa robót publicznych w 
dziedzinie odbudow y. W r 1922 o budow ano 
1G6.0C0 budvnków. Na 1,600 000* zn.szczonycii 
w Poisce b u d y n tó w , odbudow ano do d /iś  
700 000 , tik , że puzostaja w «rru ach jeszcze o- 
,;olo 9G0 000 budy ków Ogólna suma uozielo- 
nej przez Bank Oti t d t  wy pożyczki \ y w.s 
4 i pół miijarda marek.

W spr wie „numerus elausus“ .
Warszawa. AW. „Gazeta W arszaw ska ' za­

pow iada, że p o sło w i; Z. L. N. zg łoszą 16 bin. 
d > laski marszałkowskiej w niosek nagły w 
spraw ie „Num erus C Jausus", oraz dom agać się 
będą zmiany artyku łu  85 i 86 ustaw o szko łren  
aka icmickich.

Przewinienia niemieckie.
Taryż. PAT. Havas. Komisja reparacyjna 

zajm ie się ju lro  w spólną netą  Barthou i D e!:- 
cro x, która prosi kom isję o stw ierdzenie ofic­
jał iie następujących Przewinień niemieckich: 1. 
Odmówienie dalszych sp ła t węglowych, 2. W strzji- 
m anie spłu t właścicielom ko alń za dostarczo ­
ny dia aljantów w ęg ie1, 3. Odm ówienie dosta­
wy uietylko w ęgla reparacyjnego, lecz takż; 
lego węgla, za który m sia techniczna osobno 
płaci, 4, W strzym anie dostaw  bydła dla Francj 
i Belgji.

Wojowniczy WCIK.
Ryga. 16/1. Z M oskwy d o ro sz ą : WCIK c-  

g io sił odezwę w zwięzku z wkroczeniem wojsk 
francuskich i belgijskich do Zagłębia R iliry. W 
odezwie tej WCIK ocenia syiuację zw ,otem  na­
stępującym : Obcy najeźdźcy zagarniają serce 
przemysłu niemieckiego i zadały straszny cios 
na odowi niemieckiemu. Europa znajduje się  w 
przededniu wojny.

Berlin. AW. Z M oskwy donoszą: W p ro ­
teście wydr nym przez przew odniczącego V. CIKa 
KaJenina zna duje s ię  ustęp, następujący: We 
w szystkich w ars wach ludności rosyjskiej panu­
je obużenie w yw ołane okupacją Ruiny. R rąd ro­
syjski śledzi tok w ypadków  ze skupianą uwagą 
i zupełnie rozum ie don iosł; ż ra c z e rłe  jaką ma 
ta spraw a dla po łożen ia  m iędzynarodow i go. 
Gdyby akcja francuska podziałała także na sta­
nowisko P o lsk i, w takim razie rozwój w ypad­
ków mógłby Rosję wciągnąć bezpośrednio w 
środkow o-europejssie przesilenia.

Komitet budowy gimnazjum jubileu­
szowego im, Komisji Edukacyjnej w Brzu  
chowicach uprasza o nadsyłanie wszelnicc 
listów i zapytań, oraz składek i ofiał poh 
adresem skarbnika Komitetu, p. dr. Stefana 
Ohmy, dyrektora miejskiej Kasy oszczę­
dne ści we Lwowie przy ul. Wałowej I. 9.
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(D okończenie; ■

. losy^niaioje o gem. Dąbrowskimi, Kościuszce i 
Mirracic jako dopraiientaityni. królu pdtekim nie 
byłv zresztą inoannpoloy.ą plotką książęcą jietdiy- 
jńe wśród szlachty polsJri-ej- Tchem odbiją się. ooe 
również w koirLspoixlenc.fi w ybttnydi wsgrółczc- 
snych osobistości politycznych, jak u ks. Dolho- 
lUikiego i rmych.

W  połowic grudnia obserw atorzy drezdeń­
scy bdeiEzyJi na alarm. Ob^zenra relacja komasad 
rza Eicldera z tych czasów donosi z trwogą, że 
roboty polskie są już zupełnie zorganizowane. 
Oprócz głównego ogniska w Drożnie pouworzo- 
no w każdej z trzech dzielnic osobny komitet. Ife 
czele Kom itetu w zaborze austriackim ma stanąć 
wspomenany już poprzednio Kajetan Uruski, w 
zaborze pruskim — 'Jan  Kojumna Żabokliaki, w 
rosyjskim Baltazar Komorowski. W szyscy trzej 
mają papiery  od Napoleona i wyjechali już na 
u  yznaczone posterunki — ponadto Niemojnwsikd 
ornząmal opieczętowany pakiet z rozkazem ot- 
worzenia go  th • -kro . w oznaczonym dniu, czasie 
i miejscu. Dzień 27. stycznia ma być przeznaczo­
ny na chwile wybuchu powstania.

W kraju istotnie poczynało wrzeć. We. L wowóe 
cło grona osób, które sercem calem przykładały 
się do insirrekcyjciych projektów, należeli przede- 
wsżystkietn lekarze: Berezowski i Markowski,
adw okaci: Matkowski i gorący Jakobin polski
Węgliński, znąny w caJe.i prowincji Józef Dzierz- 
kowski i W incenty Głogowski z pod Przemyśla. 
Częste aeb n u ia  odbywano bądź u br. Wielopol­
skiego. u mecenasa Matkowskiego, łub w domu 
br. IVT ączyńskiego. dokąd nrzychodził również hr. 
Czsosnrwskh rydkofiioiray Solski i mmii

W;- W iedeń  żanjEpokojotió się tbfe n a ' źaiW  
o wift.rny.eh i eiehych doiąd gahcyjsaóich: podda­
nych. Jako antidotum problem atycznej zresztą 
wartości zaczęto w tedy rozpo wsziedmiać arcy- 
loaalny, — aut einen Wink der Połizey, — przed 
dwoma miesiącami napisany list pasterski gre- 
cko-katolickiego biskupa przemyskiego ks. Anto-, 
niego Angełłowicza, późniejszego autora „Listów 
patrjoty austriackiego".

[ OGŁOSZI i
□t U Y K I A  W I P R A W i i

UZNANIA ZA Z(4A R t£ Q O . }
T .lV .2a«73  Postępow.celem uznania zr  zm arłego 

Andrzej Hrywna ur. 8. g udnia 1876, >yn Ksenofo .ta 
i Maiji z M ałastowa powołany, do wojska w r. *1914 
ud ro tu  1916 nie dał o sobie dotąd żadnej wiadomo­
ści Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe 
dojpnir manie z § 24 Cc., przeto w draża, się na prośbę 
Antoniny Hrywna postępow anie celem uznania z . 
zmarłego i uznaiia  ,ego małżeństw i z Antoniną Hry- 
w na z^ rozw iązane. Obtoń ą w ęzła małżeńskiego u- 
stanawia się Dra G abiyszew skiego adw okata w Jaśle 
Sąd tu tejszy  na ponow ną prośbę po dniu 16 w rze­
śnia 1923 rozstrzygn l  o u_n nłu 7,a >inarłago.

Sąa okręgowy, O ddział IV.
Jasło, dnia 12. lipca 192 3. 394
T. IV. 62/2 ,2. Postępowanie celetn uznania za 

zmarłego. Salomea O pielowska ur 29 marca 1849, 
córka Błażeja i Ewy z Cieszyny, wydaliła s ij  z g ’dn, 
przed 10 laty i udtąd nie dała znaku życia o sobie. 
Gdy zatem  pr/y jąć należy, że zachodzi ustaw ow e do­
mniemanie z § 24 uc., przeto  w draża się  n i prośbę 
Marji Janik ustępow anie celem uznania za zmarłą. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, ażeby udzielono 
Sądowi Ich kuratorowi Par,n Drowi Lipińskiemu adwo­
katowi w J śle wiadomości o powyż wymienionej Sąd 
tutejszy na ponow ną prośbę po dr.iu 15 września 1923 
rozstrzy gnie o nznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow e, Oddział IV.
Jasło, dnia 12. 1 pca .922. 395
1. IV 37/19/3. Zarząd enie postępow ania eelem

uznania za m arłego. Paweł bu rek , syn Błażeja i Ma­
gdaleny. urodzone Unia 17. styczna z861 w Męcinie 
wielk ej, przed 27. laty w ydaiił się do Ameryki i od­
tąd słuch o nim zaginał Gdy zatem można przyjąć, ż. 
zaistnieją warun,:i u s ia w o S  go i.ouinleniania śmierci w 
myśl § 24 ust. cvw zarządza się na wniosek Honoraty 
Turę* Fos:ępewan;e .ciem  l^bk.u‘a' wymienionej osoby

Owóż, iisf ten skietowany <fo chłciiót^eń- 
stwa i Indu d iecez ji,: przemyskiej. sarnborskicj, 
•sanomej, lwowskie i. linck iej i kamieaiieckifci, tu ­
dzież chełmskiej, belzkiej i brzeskiej, a iak e-atf-- 
dlzo w sensie swoim chat akterystyczny udktofry 
został pod prasę drukarską 25. pażcfcśefnflu i 
miał na cehi pouczenie ludu o. właściwem zna­
czeniu toczącej się  wojjny, wimooiiieirk przy­
wiązaniu poddanych do monarchy i wcgólc* roz­
powszechnienie „patriotycznego" nastroju, z u- 
czuciem ckhei wdzięczności, jako że: gdy od,
lat cała prawie Europa stała się teatrem  dhoparey 
AMoiny, a ich, tj. mieszkańców Gahcji, przodko­
wie w tutejszych okoncach .przedtem dla ta tar­
skich i innych najazdów risrdy ani prawdziwej 
spobojiości, ani bezpieczeństwa nie znajdowali, 
oni, skoro pod najłagodniejsze Austrji dostali się 
berło, nieprzerwanych dioiąd używają wczasów. 

Nadszedł w re s z c ie  dzień 25 grudnia. Ogło­
szono zaiwarcle p o k o ju  preszburskiego, a z nim 
rozeszło się pow szechne. mniematric, że w po­
szczególnych artykułach omawiano także sprawę 
polską i przyszłe iosy Galicji.

Wschodnią jej część, a nawet całość łączono 
w re jy  z królestwem węgierskiem. W edług po­
ufnych a ,pewnych" doniesień, kwestię tę miarfy 
za przedmiot postulaty węgierskie w czasie o- 
statnic-ger sejmu, p-oczem wni.csknną została ' rów ­
nież na konferencji ministerja'nei ?  Tafleyrr iindem- 

L)o źródła, z- jakiego ta pogtosika dostała siię 
do kraju, nie można było dotrzeć, przyipirs3cxa.no 
atoli, że przywieźli ją Poiacy prztajeżdżająicy 
przez Preszbwrg do Galicji. Z jednak wkrótce 
zmiiie&zoJa’ się i druga o pgtkomeńi odstąpieniu 
części pruskiego klaska bib W idkopolski za Ha­
nower, oraz Galicji, z wyjątkiem wschodniej 
czerw ono-r usk i ej strony po Sarą za wynaigrodże- 
nie Serbdą, Bośnią i częścią Dalmacji zabranej 
Turkom. Go jednak bat dziej jeszcze interesujące, 
to okoliczność, że naw et w Petersburgu łączono 
ściśle spraw ę Galicy z układami preszbimskimf i 
to prze z dłuższy czas

Zaraź w styczniu 1S0G w ezw ał ks. A-d. ’G%gxr 
paryska ja k o ' miitilśter sp rj w ! zew nętish. Rosję, dp 
siebie pełnorriocn ka austriackiego Aguitara i za­
żądaj wyjaśnień z poWodu rozrzucanych wieści, 
dotyczących rzekomego odiporno-yojjennegio 
przymierza .Aushrji z Francją, cesji GaiicS, osobno 
prewadzotr^uh smyuiacji w  tym względzie, oraz 
zaboru -do Turcji przyuależnycJi prowiucji, mianc 
wicie Serbii' i Bośni. A chociaż Aguiłair daw ał 
najsolennieisze zapewnienia, nie usipokniły się u-

za zm..rłą, a zaratem  ogł isza f lę  w : /wanie, aż by u- 
ilz elono wiadomości o zaginionym. Wzywa s ę Pawła 
Turka, aby staw ił się przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób dal znać o sobie. Po n u :9. września 
1923 sąd  na ponowny wniosek orzekn e ostatecznie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jas o, dnia 4. lipca 1932. 396
T. 92/22/4. Edykt. Wasyl O stasz syn Stef na i 

Marji z Grabowca urodzony l i .  stycznia 1873, g .  kat., 
rjbimk, ożeniony z M arji Łesyszyu, dostaw szy się iako 
ż jłn ie rz  austr.acki do niewoli rosyjskiej 2 ra r ł  tamże 
wedle zaprzysiężonych zczn ń Stanisław a A ajera w 
N am aigauie (Turkiestan) na w iosną 1917 rom . Na 
! r. śbę żony wdraża s ę  postępowanie celem udowo­
dnienia śmierci zaginionego, Wyda ąc ugóin.- wezwanie 
aby u wiadomiuno Sąd albo kur. lora adw. Dra M oldauera 
w Siryju do s z e ś : u miesi? y  od dnia ogłoszenia tego 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej- o zagimonym. Po l> 
pływie powyższego czasokresu na ponowną prośbę wy­
da S d ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV,
Stryj, dnia 10 czerwca 1922 397

T. 192/22. Franciszek Cecuła syn Michała i Mag­
daleny, rolnik ze Strachocmy, walczył na froncie ro­
syjskim jako żołnierz 18 pp., w ro-lcu 191 ó był ranny 
i od tego czasu wszelki ślad za nim zaginął. Sąd 
okręgow y w Sanoku w zyw a każdego, ktoby o życiu 
jego miał jakąkol wiek wiaoomośe, aby dał o tern znać 
Sądowi w przeciągu sześciu miesięcy od dnia ogło­
szenia tego wezwania. Jeżeli w tvm czasie Sąd nie 
otrzym a żadnej wiadomości o życiu jego, uzna go na 
ponowny wniosek 'za  zmarłego.

Sąd okręgowy. *
Sanok dnia 12. stycznin iy23. 38?
T. IV. 128/22/4 Zarządzenie postępowania ceitrp 

udowodnienia śmierci. Maciej Kielar rolnik z Iwonicza 
nrodznny 7. lutego 1883 w Iwoniczu syn Jana i Karo­
liny z Głowackich małżonków Kielarów służy* woj­
skowo w r. 1914 w 18 putku obrony krajowej (kom­
pania 11). brał udział w bitwach pod Krakowem w 
połowie listopada 1914 roku i od tego czasu wszelki 
słuch o nim zaginął. Gdy wobec tego jest prawdopodo­
bne, że osoba wymieniona poniosła śmierć, zarządza 
.się aa wPoBcft Karoliny Kielar gospodyni w Iwonicza

myrfy, zwłaszcza, gdy Jiam bursk i K arespon-: 
denf* pod dalą 14. styczafia ogłosił ■•enzacyjny 
artykuł o  zajęciu przez wojska austriackie i Łrai>- 
otwkiie Bośni i Scirbji, u następnie tókże Mcjda- 
wji i W ołoszczyzny rzekomo cSiem o-:is;±L!ćiuwra- 
nća monarchii za poniesione stra ty

W drugiej połowie stycznia przybyły do Pe­
tersburga nowo mianowany amba-aidar anetrja 
eki tir. M erw elit znowit w tej kwestii uóSzŁclad' 
wyjaśnień, tłumacząc zaniepoko/tnemu ks. Atdla- 
m-owi. iż brak 15 artykułu w przysfanoi gabłM ftr 
wi petersibirrskihmu k, pn traktahi preszfeiiaalffle- 
ga, jest tytko wynikiem nieuwagi kepfety. a nie 
um;,iśllinem żarajer.k-ni. O ile jednak podobne ttur 
maetzenia trafiały do pTze-koinamia, świia<aczy naj-' 
lepiej fakt, iż ks. Czartoryski po za-żodama' fcetpiS 
oposszczoneigo artykułu, w y p ły w a ł  dalej, czy rraa 
było jakich osobnych, tajnych zas.trzeż-eń w od­
niesieniu do Galicji. Wiązka i Turq.H, oraz cz^r we 
Wic&tm nie mogiy zajść jakoweś ztniany w ty<m 
względzie już po odjeżdzie itr. M erweklta?

Trudno byio uspokoić ks. Adama,, który nie- 
zrażony bolesnym- dJa niego krcCdetu cesarza A- 
leflcsamra w paźd:ietriku  r. u., przwgoćowywał 
się właśnie w tedy do rwyfmesiema znów spraw y 
.polskiej wśród czynników ogóJw-śłowiańskicli i 
miał ją następnie w szeregu nremorkiitów w. cza­
sie ód stycznia do kwietnia carowi przedstawić.

Tak samo jednak juk grudzień, minął szczę­
śliwie i styczeń. Dzień 2 / -tego miesiąca’ przeszedł 
w obu Galicjach w niezakłóconej ciszy. Pacyfi­
kacja prertzbimska nie daia Polakom nie prócz 
jednego więcej doświadczenia, że w podntiesionśu 
ńa.iśwfetezej dla :.-.ich spraw y ita żadnego z pro- 
tekłtorów szczerze liczyć nic mogą. Powoli 
wsraysfko wracało do dawnej, głu,chci m artwo­
ty. Gorączkowo, potajemnie zw oływ ane zjazdy 
w Drażnię, W rocławiu, Lipsku i Budzi.sz.ynie it- 
stały. Część działaczy, jak: Urttski, ZabokliekL, 
B ^ r " ,  'Tarnow ski i ittii-i, wyjechaJa do Gniicśi, 
przydając sohą kłopotu władzom miejscowym, 
część powróciła de aotnu w dzielrricę pruskie i 
rosyisjkie.. Jję?;ecia.,ięzęść wreszcie nahtatichSć|źŻy- 
nych skierowała się ku zachodowi, by nad Sek­
waną, u wielkiego’ ołtarz: pifr.wwa^ spraw y i
nowego dJa niej czekać świtu.

Ów świt miał tyrn ruzern nadejść już niedłu­
go. Radosny i promienny,, poprzedzony zw ycię­
skim p o c h o d e m  wojsk francuskich, zrodzk się na 
zgliszczach ■aJjantoYf swoich zdradz;i.i;ic.vw Pniś, 
z krw aw ych oparó\y jesiennych i zimowych walk 
kampanji jenajskiej.

postętxi\L'anłe celem udowodnienia jej śmierci. - a zara­
zem ogłasza się wezwanie, ażeby do dniu 1. sierpnia 
1923 albo Sądowi albo panu adw. Drowi Wojciechowi 
Juraszowi, którego ustanawia się kuratorem i obroń­
ca węzJa małżeńskiego udzietono wiadomości r> zagi­
nionym. Po upływie tego terminu i po przeprowadze­
niu dowodów. Sąd orzeknie ostateczrnr r> wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
JaSfo dria 8. styczpte 1923. 381
T. IV. 5/22/4. Zarządzenie pr»stęjtowania celem u- 

dowotfnienia śm ierd. Jan Myszkowski syn F u tid sz -  
ka i B arbary z Proszaków, rolnik w Szalowy powiat 
Gorlice, urodzony we Woli niżańskiej dnia 18. kwiet­
nia 1886, powołany do służby wojskowej u roku 1914 
brał czynny udział we wałkach na froncie serbskim, 
dostał się tamże do niewoli, w której miał umrzeć w 
roku" 1915 lub 1916. Gdy wobec tego iest prawdopo-' 
dobne, że osoba wymieniona poniosła śiiuerć. zarzą­
dza się na wniosek Anny Myszkowskiej postępowa­
nie celem  udowodnienia jej śmieTci. a zarazem ogła­
sza się w ezw a n ie , ażeby do sześciu miesięcy licząc 
ód dnia ogkrszenia edyktu w  gazecie albo Sądowi, albo 
p. Drowi Maksymilianowi Lipińskiemu adwokatowi w 
Jaśle, którego ustanawia się kuratorem i obrońcą wę­
zła małżeńskiego, udzielono wiadom ośd o zaginionym.. 
Po upływie tego terminu i po przeprowadzeniu do­
wodów Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy.. Oddział IV.
Jasło dfnh 11. stycznia- 1923. 3Sf>
T. IV. 68/21/2. Postępowanie celern uznania za 

zmarłego. W ąjenty Słowik ur. 16. gruania 1879, sy n 1’ 
Jana i Bronisławy z Rzepiennik: biskupiego pr.voe 
17 laty wyemigrował do Ameryki i od 10 lat nie dał 
o sobie żadnej wiadomości. Gdy zatem przyjąć na 
leży, że zachodzi ustawowe domniemanie z par. 24 
uc.. przeto w drażs się na prośbę Katarzyny Kictty- 
kowej postępowanie celem uznania za zmarłego. W y­
daje się przeto ogólne wezwome, aby udziekmo Sąck> ■ 
wi lub kuratorowi Panu Dr. Lipińskiemu adwokatowi 
w Jaśle w i?dorr ośca o perwyż wymiemonym. Sąd tn-J 
tejszv na ponowną prośbę po ctoiu 15. rrrreśnh; t92ó 
rozstrzygnie o uznaofri za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV. ,
Jasło dnia 12. lipca 1922, 378 >



la
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I T. IV. 67/22/2. Zarządzenie postępowania celem u- 
'tta n ia  za zmarłego. Józef Kosiek ur. 23. saerpaia 1841 
syn Antoniesro i Katarzyny z Kopytowej, wyemigro­
wał przed 40 laty do Ameryki i od tego czasu nie dai lialu.. Gdy zatem można przyjąć, że zaistniej ą wa^TOKi

'jąć, że zaistnieją warunki ustawowego dejomienrania 
śmierci w mysi par. 24 uc„ zarządza sic na wniosek 
JAgnipszdtf Hawtuwej postępowa™-; celem uznania w y­
mienionej o«jby za zmąrłą, a zarazem ogłasza sie we- 

' zwanie, aby odzćkm o wiadomości o z^ymtoftyni Są/to- 
‘Wj albo p. Dr, LiprńsJaemn adw. w Jaśle, którego ustar 
łtawla sic kuratorem. Józcia Kośka wzy.wa sśę. aby 
staw ił sic przed podpisanym Sądem lub w inny spo­
sób daj znak o sobie Po dniu 15. września 1923 Sąd 
mn ponowny wniosek orze,cnie ostatecznie o uznania 
Va zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło dnia 24. lipca 1922. 377
T. IV. 59/32/3. Zarządzenie postępowemu celem u- 

izaania za zmarłego Michał Lazarkiewicz ur. 19. wrze­
śnia 1851 i Jędrzej Lazarkiewicz ur. 21. listopada 1546 
synowie W aw rzyńca i Marianny ze Staszkówki, wyda­
lili się z gminy przed 40 laty na W ęgry i odtąd nie 
■dali o sobie żadnej wiadomości. Gdy zatem można 
przyjąć, że zaistnieją warunki ustawowego domnie­
mania śmierci w myśl par. 24 uc.. zarządza sjc na 

insek Jana Lazarkiewicza postępowanie celem u- 
znania wymienionych osób za zmarłych, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, aby u d z i e l o n o  wiadomości o 
feaginiorrych Sądowi albo p. Dr. Lipińskiemu adw. w 
, aśle, którego nstan wria sie kuratorem. Michała i Ję ­
drzeja Lazaikiaudczów wzywa sic. aby stawili sie 
przed podpisanym Sądem lub w inny sposób dali znak 
tJ sobie Po dniu 15. w T z e ś m a  ' i  923 Sad na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłych.

Sąd okręgow y Oddział IV.
Jasło dnfa 21. lipca 1922. 376
T. 325/22/3. Edykt. Jurij ialse Grze&otz Pawnszyn 

<ya Romana, urodzony 6. ^naja 1882 w Botrszyrue, 
‘powołany w r. 1914 do wojska austr„ brał udział w 
ibitwaoh na (roncie rosyjskim, a zabrany do niewoli 
ToSyjskiej przepadł tam bez w ieśd. Srwierdzaw to: 
żona zag,nianego Marja i Urząd gminny w Boniąsyde. 
Gdy wobec powyższego prawdopodobne®! jest, te  za- 
jginiany nie żyje, przeto na wniosek Marii Pawliszyno- 
wej wdraża się postępowanie celem uznania Grzego­

rza  velJuriia Pawliszyna za zmarłego a małżeństwa 
z nim ‘ zaw artego za rozwiązane. W ydaje się przeto 
wezwanie, ib y  udzielonio Sądowi lubi kuratorow i 
tirow i F Gruberowi w Złoczowie, którego zarazem 
.ustanawia się obrońca węzła małżeńskiego wiadomość' 
r  zagmior ym. Gdyby zaginiony żył, winien Sądowi 
'donieść a  swem życiu. Na ponowny wniowńr po u- 
pfywie fi miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w ..Ga­
zecie Lwówslóei“ . rozstrzygnie Sąd ostatecznie powyż­
szy wruo.ek.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Z ło c z ó w  Jtaia 15. grudnia 1922. 375

T. 195/22/3. E dykt 1) Nestor Czornyj ur. 7 fisto- 
■pada 1868 w Bałuczynłe. 2) Irena Czorna ur. Szewców 
ur. 19 maja 1872 w Batuczyme, 3) Steikn Czornyj syn 
Nestora i Irany uj. 10. grudnia 1894 w Baluczynie. 4> 
Glikerja Czorna córka Nestora. 5) Ksenia Czorna u- 
irodzona wedle zapodania wnioskodawczymi w r. 1917 
w Rosji, ewakuowani w r. 1915 do Rosji, przebywali 
z początlcii we wał Hriazne, Urałskiej gdberni, la rłęp - 
inle w, mieście Uralsku, wedle zeznania świadków 
♦wszyscy wyżei wymienieni tamże pomarli, a to Ne­
stor Czornyj w r. 1920, Stefan Czornyj w r. 1919. 
Kseńkai Cjprnytj we wrześniu 1921, Irena Czornyj i 

‘GEkeria Czornyj w  październiku 1921. Gdy wobec po­
w yższego  prawdopodobnem lest, że wymienieni nod 
1—5 nie żyją, przeto na wniosek Michała Dmyszka 
lako pełnomocnika Marii 1 v. Czornyi 2 v. Jasińskiej 
wdraża sie postępowanie cełem uznania wyżurymienio- 
nych pod 1— 5 za zmarłych. W ydaje sie przeor w e­
zwanie. abv udzielono Sadowi lub kuratorowi adrw. 
.Drowi Naglerowi w Złoczowie wiadomości o zaginio­
nym Gdyby zagżbietii żyli. winni Sądorwi donieść o 
swsm życia. Na ponowny wniosek po upływie 6 mie­
sięcy od dnia ogłoszenia edyktu w ..Gazede Lwow­
skiej* rozstrzygnie Sąd o s ta te czn i powyższy wniosek.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Złoczów dnia 23. grudnia 1922 374
T. 238/22,12. Antoni Czajkowski syn Kazimierza, 

'urodzony w Kłrrwińcacń 29. maja 1878, żołnierz austr. 
20 pułku obrony krajowej, b rał udział w wojnie świa­
towej. od października 1914 wszelki ślad zą. nim za­
ginął. Ody zadem przyjąć należy, że zaistnieją wa­
runki ustawowego domniem inia śmierci w myśl usta­
wy z 31. m arca t918 Nr. 128 dzup.. zarządza się na 

■wniosek Michaliny Czajkowskiej postepo\v3«ie celem 
uznania za zmarłego zaginionego, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, ażeby iftlTlelono Sadowi albo kgrato- 
'•>wi Dr. Wid rakowi w Czortkowie wiadomości o za­
ginionym. Antoniego Czajkowskiego w zyw a sie. ażeby 
staw ił sie przed podpisanym SąJem. inb w m-- ? spo­
sób dał znać o sobie. Po dniu 20. Bpća 1923 Sąd na 

I tm o p m t wniosek orzeknie ostatecznie o • uznaniu za 
.zmarłego.

Sąd e tręgow y. Oddział FV.
Grafików  dnia 12. stycznia 1923. 393
T. IV. 13/20)3. Zarządzenie postępowania celem u- 

m m to  x» onarte-To. Afefcsy W ajdo, urodzony w Tyla

W ojdo, Hrodzatą 8. fipca 1868. córka Bazylego 1 Ana- rozwiązuje się stowarzyszenie z powodu aieczynrtoścl 
stazji z Tylawy, zabrana do mewoh prsez Rosjan w IAkwkiację przeprowadza o s ta tn i. zarząd zgodnie 1 
maju 1915, tamże w Rosji zm rrfa w rofcu 1916 w szpi- przepisami art. 76—84 ust. o spółdz.

o  sobie żadnej wiadomości! Gdy zatem można przyV ustawowego dam ijem ania śmierci w myć! par. 24, 1.
u st oyw., zarządza się na wniosek Paraski Wojck) z 
Tylawy so s t^ o w a rle  celem usaiaaiia wymienionych o- 
sób za zmarłych. Po dniu 15. lipca 1923 Sąd na po­
nowny wniosek orzekie ostatecznie o uznania za zmar­
łych. I

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło dnia 13. czerw ca 1922. 370

[ ROSMAIYB O SW IbSZ C Z U ićA . 1
Prez. 3756, 18 L/22. O-bwitszcŁeuic. P rezes Sądu 

Apelacyjnego we Lwtrwie ustanowił na mocy par. 301 
proc. kam . dla czterech zwyczajaycn kadencji posie­
dzeń Trybunału Sądu p rz y u c tł/c h  przy Sądzie okrę­
gowym w Brzeżanach, które się rozpoczną w dniach 
19. lutego, 14. maja, 17- wrześnią, i 12. listopada 1923 r.
0 grdzink 9 przedp rłudniem przewodniczącym T rybu­
nału Sądu jwi-ysiegłycti Prezesa Sądu okręgowego w 
Brzeźagąch Jana Vincenza a zastępcami przewodm- 
czącego 'Wateprezesa Sądu okręgowego Ioona Gieię i 
sędziów Sądu okręgowego Emila Kobrzyńskiego. Pa- 
wła Bilińskiego. Karola Smolniekiego, Bazylego Szczer 
baduka, Jana Cudcowskiego, Karola Dolżycktego. Mi­
chała Radeckiego i W kidzanierza Kordnbę.

Prezydium Sądu olzręgowego.
Brzeżany dnia 9. stycznia 1923. '■ 368 i — 3
Z. XIX. 690,22. Ogłoszenie. W Sądzie powiat, w 

Drohobyczu toczy się śledztwo w sprawie kradzieży
1 sztoki płótna- i 1 sztuki ciemno-granatowej kratko­
wanej maierji. która skradziono w niedzielę 26. listo­
pada 1922. w pociągu osobowym na Lnji Borysław 
Drohobycz. Właściciel tych rzeczy, o ile zdała wygry­
zać idn własność pcjwinfąn sie natychnEast zgłosić 
w tu t  Sadzie celem ich lozpoznania.

Sąo powiatowy, Oddział XIX.
DroLobycz dnia 26. listopada 1922. 392
C. 385/22/3. E d y k t Przeora Ezrieiora i W iesnerowb 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał Jo Sądu tut. przez Paśkę Ktrryło, żanę Dmytra, 
pozew o zerwanie kun,trak tu co do realności whl. 1008 
ćm łay Kulików. Na podstawie pozwu wyznaczono an- 
djencję do ustnej rozpraw y na dzień 14. lutego 1923 
goct7 9 rano w bmrze Nr. 2. Celem strzeżenia praw 
Ezriela W iesnera ustanawia się Pana Leibę W iesnera 
w Kubicowie kuratorem. Tenże kurator zasiępywać 
htjdzie powyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i .nlebezpiecz''ństwo, dopóki on w Sądzie się nie zgłoci 
inb pełnomocnika me zamianuje

Sad powiatowy. Oddział I.
Kulików dnia 13. grudnia 1922. 398
U. 265/22/3. Aron Rcisler (lub Rósler) z Faikowej 

koło Gryfcowa, kupiec w Krynicy Zdroju, żądał roz- 
mjrślnje w drugiej połowie maja 1922 w Krynicy Zdro­
ju nadmiernych cen za pół klgr. chleba żytniego py­
tlowego (110 mkip. i za bułkę o wadze 6 dkgr. po 
25 mkp. i cenę tę pobrał, przez co dopuścił się prze­
kroczenia z a r t  19 ustęp 1 ustaw y z 2. lipca 1920 Nr. 
'67 poz. 449 Dz. U. Rz. P. 1 za to został skazany na 
grzywnę 2T>.000 mkp. lub 10 dni aresztu.

Sąd powiatowy Oddział III.
Muszyna dnia 6. czerwca 1922. 399
C. L 374122/1. EdvłcL Przeciw nieóbj. masie spad­

kowej po bł. p. WoSfie Gerstmanłe wniesionym został 
do Sądu powiatowego w Szczercu przez ,Wo!fa Ćzort- 
kow era r. Gerstrruna z Chrusna starego pozew o uz­
nanie -własności zptn. Na podlstawie pozwn wyznaczo­
no audiencję na dzień 6. lutego 1923 o godzinie 10 ratro 
w biurze Nr. 4. Celęm strzeżenia praw nleobj. inasy 
spadkowej M.tołJa Gerstmai; 1 ustanawia się kuratora 
w osobie Pana Dra Eliasza Reisera adwokata w 
Szczercu. Tenże kurator zastępywać będzie wyżwy- 
miemon3 mase w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bez^eczeńsi wo, dopóki taż objętą nie zostanie.

Sad powiatowy, Oddział I.
Szczerzec dnia 28. grudnia 192? 400

L ( R H f , J
Firm. 225 Rg A. II. 325. Wpu; ja-wnej spółki handiu- 

wei. Do rejestru wpisano dnia 14. mają 1920. Siedziba 
firmy: Lwów. Brzmienie firm y: Kawiarnia ziemiańska, 
Wilhelm Breitmayer i Ska. Przemiot przeosiębknstwa: 
prowadzenie kawiarni. Rodzaj spółki: Jawna spółka
handlowa od 1. lutego 1920. Spólnicy: Wilhelm Breit- 
mayer, Maria Breitm ayer przemysłowcy we Lwowie. 
Anto-ni Grodzicki wł. realności w Łańcucie, Edward 
Keipper. dzierżawca aóbr Kozielniki pod Luw rem . 
Spólnicy liprawnieni do zastępstw a; Wiliielm Breit­
m ayer i Edward Keipper łącznie. Podpis firmy: Pod 
orzmieniem firmy umieszcza swe podpi sv dwaj spólni­
cy, mianowicie Wilhelm Breitm ayer i Eaw ard Keipper. 

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV. 
Lwów, dnra 22. kwietnia 1920. 333

Firm. 1592 stow. VII. 8. Wois rozwiązania stow a­
rzyszenia. Wpisano do rejestru dnia 26. października

wie a  m nea J873, syn Piotra 1 Katarzyny, powoła-11922. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Zwia­
ny do awojsha w «A o 1914. psz/dztetony do odtwowa- Iziek rolmezo-bandlęwy we Lwowie, stow. zar. z ogr. 
c!zenia >»«ł do T u l i .  tamże zwarł. Pefagja % RyszkSu 1 por Wpis szczegółowy: tta wniosek Rady spółdzielczej

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów, dnia 23. pażdzaemSka 1922. 330
Firm. 1448. Rg. C. IV. L96. Z n iia v  dctycr.ącc fir­

my iu i wpisanej. Do łe jesuu  wpisano dnia 30. wrzjćni.i 
1922. GicdzSsa firmy: Lwów- Brzmienie firmy: Ek.->- 
p ioatada lasów; i fabryczna przcroi ka drzew a Zagród:; 
spó&a z t>*T. Por. w* Lwowie- Zmiarey: N r waliien 
zgromadzesBu odbytem dnia 9. września 1922 stw ier­
dzaniem aotarjałflie do l. rep. 4910 zmieniono wzgl: uiu 
pekiiuuo na podstawie a r t  U. VIII. XVI. XVII. kon­
traktu śjjóBcS oraz zmieniano brzmienie firmy. Tirren 
spółki oplew® odtąd: Zagroda Ekspkurtacja lasów ’ 
fabryczna przeróbka drzewa, spółka a ogr. odpow. u ;: 
Lwowie- Czas trw ania w zasadzie nieograniczony 
.jednakowóż spółka tna trw ać co najmniej na czas 
trw ania omowy z 23. łśpca 1922, zaw artej z zarządem 
okręgowym lasów państwowych we Lwowie tj. na im 
10, a  wiec do końca -roku 1932, z tą uwagą, że gdybv 
rozwiązanie powołanej umowy nnstaptfo > rcześnlr 
mewe to spowodować też rozwiązanie spófkł. KąpiL l 
zakbudowy spółki zostad podwyższony z 300.006 mkf. 
ita. kwotę 10 Bilionów m arek poi. pemo wpłiconycii 
Spółka ma odtąd trzech zawłaaowrów Trzecim zawń, 
dowca ustanowiono Józefa Zatchera, dyr. no-lsklegi' 
Banku bandłowo-przemysłowego. ska akc. w Krakowi; 
zam. we Lwowie, ul. Legionów 1. Podpisywanie firm \ 
następuje w ten sposób, że poo wydrukowanem, wv. 
psemem lub p ie ^ ę d a  wyoiśrńętem brzmieniem flm r 
umieszczą swe podpisy firmowe Józef Zatscher łączn i, 
z jednym z dwóch innych zawiadowców.

Sad okręgowy iako handlowy, Ooazzai IV.
Lwów. dnia 21. w rześnia 1922 35'
Firm. 1435. Rg. C. V. 2TT1. Wpis firmy spółkowei 

Do rejestru  wpisano dnia 12. grudnlo 1921 Siedzib 1 
firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Dom techniczno-
handlowy f pośrednictwa Wekus, spółka z ogr. ode. 
Przedm iot przedsiębiorstwa: handlowe kupno i sprze­
daż, handlowe pośredińctno i czynności komisowe c<> 
do wszrBcłego rodzaju artykułów technicztiydi. ma 
‘szyn i narzędz* maszynowych, b) import i eksport 
'przedmiotów pod a) u ymśenkmydi w granicach prze/. 
Państwo dozwolonych, c) Pośrednictwo w kupnie i 
sprzedaży nieruchomości wiejskich l mielsJoch połiżn- 
rrych w g.-anicach RzeceypospoUtej Polskiej Karńtni 
zakładowy 200.000 Mkp. wpłscony w  1/4 ©eęści fj. 5(; 
tysięcy Mkp. Zastępstw® spółld przysługuje zawiaóow 
coin. Zaw iadowcami wybrano Stanisław a Janusza Wie - 
wiórskiego, absołw. poliL we Lwowie i KazJmierz.i 
Kubale, mag. fam ucfi we Lwowie. SpOłicę podptsuia 
zawta-dcwcy w ten sposób, że pod wyeiśBietfcrit sfom 
niłją. wypisanem lub w ydrukow ałem  brzmleflieni firm' 
iiitńeści jeden z nich swoi własnoręczny podpis. Sto­
sunki prawne ??półld: Spółka orńera sie na kotrakcie z 
datv t.-wów 11. października 1921 zdWałanym we for­
mie aktu notarialnego do J. rep. 83A57

Sąd okregrywy inko handlową' OddHał IV.
Lwów. dnra 29 listopada 1921. 360

Firm. 753 Rg. C. V. 209. Zmiany dotyczące firmy 
już wpisanej. Do rejestru nyrisano 26. maia 1922 Sie­
dziba-firm y: Lwów. Brzmienie firmy: Galen, w ytw ór- 
ńia środków chemiczno-technicznych i kosmetycznych, 
spółka z ogr. odp. we Lwowie. Zmiany; Uchwalą 
'spójników, zatwierdzoną aktem  not. z dnia 6. maja 1922 
Jrep. 19093, przechowanym w zbiorze załączek, zmie­
niono pierw otny kontrakt spółki. Kapitał zakładowy 
podwyższono do kw oty 2.400.900 mk. Zatzad spót!.' 
składa się odtą-d j  pięciu zawiadowców. Zawiadowca­
mi spółki ustanowwno prócz trzech dawnych Stani­
sława Romualda Jezierskiego i Józefa Rosenberga, 
mag. farm. we Lworaie. Do nodpł^w am a firmy .u- 
prarwnionym jesl zawiadowca Afeer Hessel. z którym- 
'.kolwiek dalszym zawiadowcą.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oófcaał IV.
Lwów, dnia 19. maja 1922. • 36’

Finn. 518. Rg. C. IV. 222. Zmiany dotyczące firmv 
już wpisanej. Do rejestru wpisano dmą 11. maja 1922. 
Siedziba firmy: Lwów. Brztm ene firmy; Pierwsza 
lwowska chemiczna garbarnia Garbnik, spółka z og'. 
odp. Zmiany: Na Aralnem zgromadzeniu odbytem dnia I. 
marca 1922. a stwierdzonem notarialnie do iren 
17878 zmieniono art. L i II. kontraktu spółki z dnia 14. 
m arca 1921 Irep. 11.400 w sposób jak w odpisie protn- 
kołn przechowanym w zbiorze zsłączek. Brzmienie 
firmy odtąd: Przem ysł naftowy i P ierw sza lwowską 
chemiczna garbarnią Garbnik, spółka z ogr. odpon 
Przedmiot przedsiębiorstwa: obecnie rozszerzono prze? 
lodaitie do dotychczasowego r*t zfdmiir-tu słów kn-pn-o 
spzedaż artykułów technicznych udziałów naftowych i 
kopalń- Do podpisywania firmy uprawnionym iest za 
z radon/c.a Joachim BSche-

Sad okręgową- jako handlowy. Oddział IV.
Lwów, dnia 29. kwietni? 1922. 33:
Firm. 1064 Rg. A. III. 161. Zmfany dotyczące ttrroy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 5. sierpnia 1922 
Siedziba firmy: Lwów' Brzmienie firmv: dotąd J.
Gląnz i F. Schneider odiąd ■ Filip Schneider. Wystąpi! 
spólnik Joffasz Chanz/-, Odtąd wiaśdcielem firmy Filip 
Schneider, kupiec we Lwowie podpisywać ją będzie 
sam w ten sposób, że pod brzirttenfem firmy starnpilju 
wytfoczoaiem umieści swój podpis iak do tychczas F 
Sclme1jder.

Sąd okręgowy iako handlowy. Od^toiał IV.
Lwów. Jnia 31. lipca 1922. 356
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